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„Gaudeamus" 
na Uniwersytecie

Śląskim
Dla większości spośród 

nad 300-tysięcznej rzeszy 
skich studentów z blisko

po- 
pol 
100

wyższych uczelni rozpoczął się 
we wtorek nowy rok akade­
micki.

Szczególnie uroczyście wi­
tali we wtorek rok akademie

POZNAN
CZWARTEK

3
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Korespondenci PAP donoszą z Praąi

Przemówienie radiowo - telewizyjne 
J.Sm rko vsky'ego w 30-lecie Monachium

ki profesorowie studenci
pierwszej w dziejach Śląska 
uczelni humanistycznej — no 
wo powołanego Uniwersytetu. 
Działalność dydaktyczną i na 
ukową rozpoczynają tu 4 wy­
działy — humanistyczny, ma- 
tematyczno-fizyczno-chemicz- 
ny, prawa oraz wychowania 
technicznego. W tym roku 
kształcić się będzie na nich 
5800 studentów. W następ­
nych latach uruchomione bę­
dą nowe wydziały i kierunki 
studiów: biologia, historia, so 
cjologia i inne. Za 5 lat w 
śląskiej Alma Mater ma już 
studiować 10,5 tys. słuchaczy.

W prezydium uroczystości, 
które odbyły się w katowic­
kiej Hali Parkowej, miejsce
zajęli obok rektorów z
wszystkich polskich uniwer­
sytetów i innych uczelni kra 
ju — członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR, premier 
Józef Cyrankiewicz i I sekre­
tarz KW PZPR w Katowicach 
Edward Gięrek. Przemówie­
nie do zebranych wygłosił pre 
mier Cyrankiewicz. (Tekst
przemówienia drukujemy 
str. 2).

na

Z udziałem
J. Cyrankiewicza

Konferencja 
w warszawskiej 
dzielnicy Wola

Wczoraj w Warszawie obra 
dowala przedzjazdowa konfe­
rencja partyjna dzielnicy Wo­
la. W. obradach uczestniczył: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, Józef Cyrankier 
wicz i I sekretarz KW PZPR 
Józef Kępa. Po referacie wy­
głoszonym przez I sekretarza 
KD Jerzego Łukaszewicza to 
czyła sie dyskusja. (PAP)
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Korespondenci PAP w Pradze red. red. S. Lewandowski i W. 
Kaniewski donoszą: punktem kulminacyjnym 30-lecia podpi 
sania haniebnego układu monachijskiego było radiowo-tele­
wizyjne przemówienie przewodniczącego Zgromadzenia Na­
rodowego CSRS J. Smrkovsky ego. Rzecz oczywista, znaczna 
część przemówienia poświęcona była historii. Mówiąc o re­
zultatach drugiej wojny światowej J. Smrkovsky stwierdził:

Obóz amerykańskich sil specjalnych 
oblężony przez patriotów wietnamskich

I Nasilenie walk w rejonie wybrzeża i delty Mebongu | 
---------------------------------------------------------------- ®------------------------------------

W środę odbyła się kolejna, 24 oficjalna rołmowa między 
przedstawicielami rządów Demokratycznej Republiki Wiet­
namu i Stanów Zjednoczonych.
Z ostatnich doniesień wyni­

ka, że partyzanci południowo- 
wietnamscy przeprowadzili we 
wtorek i środę szereg akcji 
bojowych przeciwko wojskom 
interwencyjnym. Największe 
nasilenie walk zanotowano w 
rejonie wybrzeża północnego 
oraz delty Mekongu.

FRONT PÓŁNOCNY
Już 5 dzień toczą się zacie­

kłe walki wokół oblężonego 
obozu amerykańskich sił spec­
jalnych „zielonych beretów” w 
Thuong Duc 30 km na połud­
niowy zachód od Da Nang. We 
wtorek wieczorem Ameryka­
nie w rejon walki wysłali po­
ciski złożone z oddziałów 5 puł

ku piechoty morskiej, wspar­
tych jednostkami pancernymi.' 
Partyzanci zajmują dogodne 
pozycje na wzgórzach dominu 
jących nad obozem amerykań­
skim, na który spada lawina 
pocisków moździerzowych'. Sy­
tuacja oblężonych jest krytycz 
na. Amerykanie wysłali z bazy 
Da Nang helikoptery w celu 
ewakuowania rannych. Zosta­
ły one ostrzelane z przeciwlot 
niczych działek 37 mm. Wiele 
z nich zostało strąconych. Po­
mimo ciągłego bombardowania 
i ostrzału artyleryjskiego par-? 
tyzanci całkowicie opanowali 
sytuację w tym rejonie. Ame­
rykański rzecznik wojskowy 
odmówił udzielenia jakichkol­
wiek informacji o rozmiarach
strat oblężonych wojsk.

Do walk doszło również 
pobliżu innej miejscowości
tym rejonie

w 
w

Ninh Thuan
260 km na północny wschód od 
Sajgonu. W środę rano rejon 
zajmowany przez wojska saj* 
gońskie został ostrzelany przez 
artylerię sił narodowowyzwo­
leńczych. W ciągu 24 grodzin 

Dokończenie na str. 2

Uroczyste ślubowanie studentów
Wyższej Szkoły Rolniczej

Na uroczystą inaugurację roku akademickiego 1968—1969 
na Wyższej Szkole Rolniczej, która odbywała się wczora. 
w Auli (JAM. przybyli tłumnie studenci tej uczelni, a
wśród nich najmłodsi, 
ślubowanie.
Honorowe miejsca na 

aium zajęli pracownicy

którzy składali tego dnia uroczyste

po- 
nau-

kowo-dydaktyczni uczelni, se­
nat akademicki w dostojnych 
togach i zaproszeni goście 
Rektor WSR prof. dr Z. Tu- 
chołka powitał zastępcę człon­
ka KC PZPR i sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu J. Zasadę 
wiceministra Oświaty i Szkol­
nictwa Wyższego J. Szkopa

Krajowa narada 
aktywu 

komunikacji
W środę rozpoczęła się w 

Warszawie z udziałem przed­
stawicieli władz partyjnych i 
państwowych ogólnokrajowa 
narada aktywu gospodarczo- 
politycznego komunikacji kole 
jowej i samochodowej. Obok 
przedstawicieli poszczególnych 
węzłów, służb PKP, PKS oraz 
przedsiębiorstw i zjednoczeń 
resortu komunikacji w nara­
dzie uczestniczą przedstawicie 
le wydziałów ekonomicznych 
komitetów wojewódzkich par 
tii. Tematem obrad są zadania 
transportu w świetle tez na V 
Zjazd PZPR.

Obrazując aktualny stan i 
zadania kolejnictwa minister 
komunikacji Piotr Lewiński, 
przypomniał, że w pierwszej 
połowie obecnego 5-lecia kolej 
przewiozła więcej ładunku 
niż zakładał plan na cały ten 
okres. Potrzeby przewozowe 
gospodarki narodowej były w 
tym okresie na ogół zaspoka­
jane. Jednakże w pewnych o- 
kresach zwłaszcza w tzw. je­
siennych szczytach przewozo­
wych występowały trudności.

wiceprzewodniczących Prezy­
dium WRN i RN Poznania: W. 
Stefanowskiego i Z. Rudnic­
kiego, wicekonsula ZSRR — 
W. Fiłatowa, rektora Politech 
niki- Poznańskiej prof. dr. Z, 
Jasickiego, a także młodzież 
uczelni.

Sprawozdanie rektora WSR 
prof. dr. Z. Tuchołki zawiera­
ło całokształt działalności u- 
czelni, kierunki jej rozwoju 
sukcesy w ostatnim roku aka­
demickim, który zaznaczył się 
większą sprawnością wyników 
nauczania i dużym postępem 
w pracach naukowo-badaw­
czych. prowadzonych przez 
pracowników WSR, a poda­
nych do wiadoniości w blisko 
600 różnych publikacjach nau­
kowych.

Przemawiający w imieniu

W USA nasila się kampania pro­
testacyjna przeciw wojnie wiet­
namskiej. W czasie spotkań kan­
dydatów na prezydenta z wybor­
cami grupy przeciwników wojny 
skandują hasta antywojenne, roz 
wieszają transparenty. Na spot­
kaniu kandydata demokratów 
Humphreya grupy demonstran­
tów kilkakrotnie przerywały jego 
wystąpienie, oskarżając go o to. 

że popiera brudną wojnę.

CAF—UPI—Telefoto

Ataki na Sukarno 
nie ustają

Komitetu Wojewódzkiego
PZPR sekretarz J. Zasada pod 
kreślił, jak wielką wagę przy­
wiązuje partia do rozwoju 
Wyższej Szkoły Rolniczej, wy­
soko ceniąc jej dorobek nau­
kowy i dydaktyczny. Mówca 
złożył podziękowanie za do­
tychczasowy trud w kształce­
niu kadr dla rolnictwa, a tak­
że życzenia pracownikom nau 
kowym i studentom.

Odczytano też list Ministra 
Oświaty i Szkolnictwa Wyż­
szego przesłany na ręce rekto­
ra WSR. Wiceminister J. Szkop 
składając jak najlepsze życze­
nia w imieniu resortu, przeka­
zał nagrody indywidualne i ze 
społowe kilkunastu pracowni­
kom naukowo-dydaktycznym 
uczelni, dyrektorom gospo­
darstw doświądczalnych i ofi­
cerom Studium Wojskowego.

Ofensywa woisk 
federalnych Nigerii

Z frontu nigeryjskiego na­
pływają wieści o zaciekłych 
walkach w rejonie ostatnich 
punktów oporu secesjonistów. 
We wtorek wieczorem wojska 
federalnej Nigerii zajęły mia­
sto Okigwi mające ważne zna 
czenie strategiczne. Miasto 
znajduje się w odległości 48 
km na północny zachód od 
ostatniego bastionu secesjoni­
stów Umłhahii. Ofensywa 
wojsk federalnych prowadzo­
na jest na dwóch odcinkach: 
wzdłuż szos Owerri-Umhłahia 
i Owerii-Onitsza.

Według informacji UNICEF 
na terytorium kontrolowanym 
przez wojska federalne prowa 
dzona jest akcja pomocy, w o- 
dległości 32 km od frontu lą­
dują helikoptery z środkami

Według doniesień z Djakar- 
ty, organ prasowy indonezyj­
skich sił zbrojnych „Angkatan 
Bersendjata” wystąpił 2 bm. z 
zarzutem, że były prezydent 
Sukarno „prowadził tajną dzia 
łalność przeciwko rządowi 
wbrew uchwale zgromadzenia 
ludowego, która zakazała mu 
uprawiania polityki”. Wspom 
niane pismo, nie wymieniając 
źródła, z którego czerpie te in 
formacje,' oświadcza, że ten 
fakt wyszedł na jaw podczas 
wznowionej ostatnio przez ar 
mię ofensywy przeciwko „taj 
nemu ośrodkowi komunistycz 
nemu” na wschodniej Jawie. 
Utrzymuje ono także, że zwo 
lennicy Sukarno na Jawie 
środkowej planują akcję an­
tyrządową i „jedynie czekają 
na rozkaz byłego prezydenta”.

PAP

— Związek Radziecki nie 
tylko nie został zwyciężony 
ale wyszedł z wojny przeciw­
ko faszyzmowi jako zwycię­
skie, uznane przez cały świat, 
wielkie mocarstwo. Idea so­
cjalizmu, która miała być zli­
kwidowana, osiągnęła w cza­
sie wojny i po niej niebywały 
rozmach. Hitleryzm nie potra­
fił zniszczyć ani naszego pań­
stwa, ani naszych narodów. W 
największej i najokrutniej­
szej wojnie w historii ludzko­
ści idea czechosłowackiej pań­
stwowości udowodniła swoją 
zdolność do życia. Jest prawdą 
historyczną, że w tym odrodze­
niu Czechosłowacji najwięk­
szą zasługę z całej koalicji 
antyhitlerowskiej miał Zwią­
zek Radziecki. To- on ponosił 
główny ciężar walki z faszyz­
mem i złożył w tej walce, spra 
wie naszego wyzwolenia ofia­
rę największą. Dlatego natu­
ralne i słuszne jest, że w tych 
ciężkich latach wojny i oku­
pacji, w całym naszym społe­
czeństwie utrwaliła się szcze­
ra i niefałszowana przyjaźń w 
stosunku do tego naszego so­
jusznika, która tradycyjnej 
słowiańskiej wzajemności na­
dała nową socjalistyczną treść.

W części przemówienia po­
święconej obecnemu trudne­
mu dla republiki okresowi J. 
Smrkovsky powiedział:

— Słuszne i przezorne dzia­
łanie i myślenie jest dla nas 
konieczne. W zależności od 
tego czy będziemy umieli to 
robić, czy też nie, historia oce­
niać będzie siłę moralną na­
szych narodów! Jeśli wśród 
nas istnieją jakieś różnice emo 
cjonale lub rozbieżności po­
glądów, to proszę was, abyśeie 
w chwili obecnej zgodzili się 
chociaż z jednym, a mianowi­
cie, że w żywotnym interesie 
wszystkich nas i obu partne­
rów leży jak,, najszybsze prze­
zwyciężenie punktu krytycz­
nego i dążenie krok za kro­
kiem do odnowy dobrych sto­
sunków między nami a Związ­
kiem Radzieckim, tak samo, 
jak i obustronne przezwycię­
żanie wszystkiego, co stoi na 
przeszkodzie temu procesowi. 
Znajdujemy się w sercu Euro­
py, a serce jest najbardziej 
czułym miejscem każdego or­
ganizmu. Serce Europy w od­
różnieniu od serca ludzkiego 
nie może być przeszczepiane 
musi bić tam, gdzie umieściła 
je historia. Jesteśmy częścią 
obozu socjalistycznego, sta­
liśmy się nią zgodnie ze swoim 
rozwojem historycznym.

„Rude Pravo” z 1 października 
polemizuje z listem pracownika 
Zakładów ZVIŁ •- K. Małego. Ro­
botnik ten w liście do redakcji na-

pisał m. in.:' „chciałbym was pro­
sić o jedno: nie twórzcie nowych 
kultów jednostki... Nie róbcie aury 
kultu jednostki wokół towarzyszy
Svobody Dubczeka, bowiem
przede wszystkim wy, dziennika­
rze, tworzycie taką atmosferę, 
zwłaszcza wokół osoby A. Dub- 
czeka”. Redakcja „Rudego Pra- 
va” polemizując z tym stanowi­
skiem uważa, że jej działalność 
żadną miarą nie ma nic wspólne­
go z tworzeniem nowego kultu 
jednostki. (PAP)

Xa 113 dni przed terminem

Uruchomienie drugiej 
kopalni siarki

We wtorek w Grzybowie, 
pow. Staszów odbyło się prze­
kazanie do eksploatacji drugiej, 
kopalni siarki, której budowę 
— dzięki realizacji zobowiązań 
na cześć V Zjazdu partii — 
zakończono na 113 dni przed 
terminem. Kopalnia została wy 
budowana w rekordowym cza­
sie, bo w ciągu 11 miesięcy.

Na uroczyste przekazanie 
przybył m. in. członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Bolesław Jaszczuk.

PAP

Humplirey proponuje 
Uiniiowi dyskusję
Wiceprezydent USA Hump- 

hrey zaprosił kandydata partii 
republikańskiej Nixona do od 
bywania co najmniej raz na ty 
dzień — aż do listopadowych 
wyborów — wspólnych spot­
kań w celu prowadzenia dy 
skusji nad kluczowymi próbie 
mami kraju, jak np. sprawa 
Wietnamu, polityka zagranicz 
na USA oraz zagadnienia praw 
ne i ekonomiczne. (PAP)

sesję ONZ w N. Jorku

We 
wego 
gacja

Oświaciezenie 
min. Gromyki 
wtorek przybyła do No 
Jorku Radziecka dele- 
na XXIII sesję Zgroma

Po wykładzie inauguracyjnym,

medycznymi żywnością. 
PAP

Sześcioraczki w Anglii

wynikające m. in. z faktu, że 
kolej przewożąc więcej, otrzy 
muje mniej nowych wagonów 
w porównaniu z ustaleniami 
5-latki. (PAP)

który wygłotił doc. dr W. Radkie­
wicz na temat „Kierunków roz­
woju współczesnego rolnictwa w 
Polsce i na świecie”, odbyło sie u- 
roczyste ślubowanie nowo przy-
jętych studentek studentów
WSR. Otrzymali Oni z rąk lekto­
ra akademickie indeksy, (emp)

W klinice położniczej w Birming 
han: urodziły sie w środę sze­
ścioraczki — cztery dziewczynki 
i dwóćh chłopców. Poród nastą­
pił w dwa miesiące za wcześnie. 
Noworodki ważą od 0,9 do 1,35 
kg. Zostały one umieszczone w 
inkubatorach.

W trzy godziny po urodzeniu 
jedno z śześcioraczków — dziew­
czynka. która ostatnia przyszła 
na świat — zmarło.

Matka 30-letnia Sheila Thorns, 
czuje się dobrze. Przechodziła ona 
ostatnio kuracje hormonalną, po 
nieważ po 10 latach małżeństwa 
nie miało dzieci.

Jak dotychczas, sześcioraczki u- 
rodziły się w Europie tylko raz 
przed trzema laty w Sztokholmie, 
lecz zmarły po kilku godzinach.

Neohitlerowska impreza w Bonn 
i burzliwa kontrdemonstracja*
We wtorek wieczorem w hali im. Beethovena w Bonn od-

była się impreza neohitlerowskiej partii 
jej przywódcy von Thaddena. Wywołała 
rzliwą demonstrację przeciwników NPD, 
organizatorom sprawne przeprowadzenie 
nej ochrony policyjnej.
Już przed Beethovenhalle 

członkowie kolońskiej organi­
zacji pod nazwą „akcja demo 
kratyczna przeciwko radykali 
zmówi prawicowemu” ostrze­
gała publiczność przed zgubną 
działalnością NPD. Również 
katolickie zrzeszenie studen­
ckie rozpowszechniało ulotki 
potępiające ruch neohitlerow- 
ski. Gdy rozpoczęło się zebra­
nie — tłum młodych demon­
strantów przyjął przedstawi­
cieli NPD ironicznymi okrzy­
kami „Sieg Heil”, „naziści wy 
noście się z miasta”, „precz z 
faszyzmem”, „Wódz” NPD 
Thadden daremnie usiłował 
odczytać do końca swój refe­
rat. Na sali wywiązała sie bój 
ka miedzy demonstrantami a 
boiówkami NPD. Używano po 
cisków z gazami łzawiącymi. 
Zebranie musiano najoierw 
przerwać na dziesięć minut, a 
potem w ogóle zamknąć.

Thadden 
świadczyć,

NPD z udziałem 
ona jednak bu- 
co uniemożliwiło 
zebrania, mimo sil

miał później o- 
że nie spodziewał

się aż tak. niemiłego przebiegu 
imprezy oraz zapowiedzieć, że 
prezydium NPD rozważy kwe 
stię, czy nie należy zaniechać 
masowych zebrań i przejść ra 
czej do propagandy drukowa­
nej. (PAP)

Iracka delegacja 
wojskowa w Moskwie
Agencja TASS podaje, że 

iracka delegacja wojskowa z 
szefem sztabu generalnego 
gen. Ibrahimem Fejsalem An 
sarim na czele została w śro­
dę przyjęta przez ministra 
obrony ZSRR Marszałka A. 
Greczkę. (PAP)

dzenia Ogólnego NZ. Na czele 
delegacji stoi minister spraw 
zagranicznych ZSRR Andriej 
Gromyko. Na lotnisku nowo­
jorskim minister Gromyko zło 
żył następujące oświadczenie:

„W związku z otwarciem debaty 
generalnej w Zgromadzeniu Ogól­
nym NZ, należy w szczególności 
przypomnieć wielką odpowiedział 
ność Organizacji Narodów Zjed­
noczonych, do której przywiązu­
jemy duże znaczenie jako do sku­
tecznego instrumentu utrzymania 
pokoju. Związek Radziecki kon­
sekwentnie i uporczywie walczy 
i będzie walczył o osłabienie na­
pięcia międzynarodowego i o ści­
słe przestrzeganie zasad Karty 
NZ. Kraj nasz — jak i poprzednio 
— gotów jest współpracować w 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych i poza nią ze wszystkimi 
państwami, które są szczerze za­
interesowane w usunięciu groźby 
nowej wojny i utrzymaniu pokoju 
na świecie. Wychodząc z tego za­
łożenia delegacja radziecka doło­
ży wszelkich starań, aby XXIII se­
sja Zgromadzenia Ogólnego NZ 
osiągnęła pozytywne dla sprawy 
pokoju rezultaty. Celowi temu 
służą przede wszystkim przedsta­
wione przez Związek Radziecki do 
rozpatrzenia przez sesję ważne 
propozycje zawarte w „memoran­
dum rządu ZSRR o niektórych 
niecierpiących zwłoki krokach 
mających na celu przerwanie wyś 
cigu zbrojeń i doprowadzenie do 
rozWłojenia”. (PAP)

POOODA
Zachmurzenie duże, miejscami 

drobne opady. Temperatura ma­
ksymalna od 10 stopni na półno­
cnym wschodzie do 17 na Pomo­
rzu zachodnim. Wiatry słabe i U- 
miarkowane orZeważnie z kierun 
ków zachodnich.



Placówka godna polskich tradycji Śląska Nowe lokomotywy 
z chrzanowskiego 

Fabloku”

Państwo - głównym czynnikiem 
przeobrażenia społeczeństwa

Jest dla mnie, jako dla Po­
laka, wielkim przeżyciem, że 
mogę uczestniczyć w inaugu­
racji pierwszego roku akade­
mickiego Uniwersytetu Śląs­
kiego. Dzisiaj i w ciągu naj­
bliższych dni uroczyście roz­
poczyna w całym kraju 25 rok 
akademicki Polski Ludowej 
77 wyższych uczelni, blisko
300 tysięcy 
mickiej, 22 
k6w nauki

Są wśród

młodzieży akade- 
tysiące oracowni- 
i wykładowców.
tych uczelni nie-

liczne stare, opromienione tra 
dycją wieków polskiej nauki 
i kultury, zasłużone także w 
walce narodu polskiego o prze 
trwanie najbardziej mrocz­
nych kart naszej historii. Są 
oni wśród tych 32 uczelni, któ 
re istniały w Polsce między­
wojennej w roku 1938, które 
uległy likwidacji w okresie hit 
lerowskiej okupacji, łączyła 
się z tym systematyczna eks­
terminacja ludzi nauki, która 
sięgnęła po 60 procent osobo­
wego stanu przedwojennego.
Łączyło się z tym 
60 proc, zasobów 
szkół wyższych, 
603 pracowni 
szkół wyższych —

zniszczenie 
budynków 
zniszczenie 
naukowych 
tylko 3 po

zostały — i ogromne straty w 
wyposażeniu i książkach.

Wszystko co zniszczone, zo­
stało nie tylko wysiłkiem na­
rodu polskiego odbudowane 
ale zwielokrotnione i unowo­
cześnione. Było to jednym z 
warunków budowy nowocze­
snej uprzemysłowionej Polski 
na miejsce przedwrześniowej, 
która nie mogła wyrwać się 
z zacofania gospodarczego, o- 
dziedziczonego po zaborach, 
ponieważ warunki ustrojowe, 
burżuazyjno - obszarniczy u-
strój, i to o zacofanym obli­
czu, charakter państwa, nie 
pozwalały na to. W latach mię 
dzywojennych szkoły wyższe 
wydały tylko około 83 tys. dy 
plomów ukończenia studiów 
wyższych. To było mało na po 
trzeby rozwoju kraju. Ale ró­
wnocześnie nie było sposobu 
zaspokojenia tych potrzeb roz 
wojowych na skutek. Impasu, 
ponieważ nawet już przy tej 
skromnej liczbie ludzi z wyż-

dynamicznego rozwoju we 
wszystkich płaszczyznach.

Waga tego problemu wypły 
wa ze świadomości, że budo­
wa socjalizmu polega nie tyl 
ko na stworzeniu jego bazy 
materialnej, lecz także w nie 
mniejszym stopniu na ukształ 
towaniu osobowości przyszłe­
go obywatela Polski socjalisty 
cznej, by zapewnił dalszy 
marsz naszego kraju po dro­
dze wytyczonej przez poko­
lenia walczące o Polskę socja 
listyczną. Zadanie dokończe­
nia budowy socjalizmu i wej­
ścia w następny etap — spad 
nie już na barki tych, którzy 
dziś są młodzieżą i tych, któ­
rzy dziś są jeszcze dziećmi.

Inauguracja roku akademie 
kiego jest niezapisanym — 
można powiedzieć — formal­
nie w kalendarzu ogólnopol­
skim świętem nauki i równo­
cześnie świętem młodzieży. 
Jest to nieprzypadkowe połą­
czenie. Co roku obchodzimy 
tradycyjne święto plonów — 
polskie dożynki, święto zbio­
rów — piękne święto polskie­
go rolnika, które wieńczy je­
go całoroczny trud.

Inauguracja akademickiego 
roku jest w pewnym sensie 
dorocznym świętem orki i sie 
wu — pod przyszłość polskiej 
kultury i nauki, pod przyszłą 
Polskę, wyrosłą z ludu inteli­
gencję, pod przyszłość nasze­
go narodu.

W tej myśli w imieniu kie­
rownictwa partii i rządu, chy 
ba także w imieniu waszym 
— zebranych tutaj na I inau 
guracji Uniwersytetu Śląskie­
go — przekazuję całej polskiej 
młodzieży akademickiej wszy­
stkich uczelni, najlepsze ży­
czenia dobrego, fachowego i 
obywatelskiego przygotowania 
się do przyszłej, jakże ważnej 
dla rozwoju Polski Ludowej, 
dla budowy socjalizmu, roli.

Te życzenia pod adresem 
ludzi nauki i młodzieży płyną 
w tym roku z ziemi śląskiej, z 
najmłodszej — formalnie dziś 
się rodzącej — uczelni, z no 
wo utworzonego Uniwersytetu 
Śląskiego. Tutaj jest to dziś 
święto podwójne. Świadczy o

CSRS — systemu bezpieczeń­
stwa i stworzenie politycznego 
i strategicznego klina zagraża­
jącego i Polsce i NRD, stwo­
rzenie bezpośredniego zagro­
żenia dla Polski.

Niech bracia Czesi nie po­
zwolą sobie wmawiać, że to 
państwa socjalistyczne chcą 
mieszać *się w wewnętrzne 
sprawy Czechosłowacji. Nikt 
nie życzy narodom Czechosło­
wacji powrotu do ery Novot- 
nego, do okresów błędów i wy 
paczeń. W sprawy wewnętrzne 
Czechosłowacji wmieszały się 
te siły, które chciały, wykorzy 
stując te błędy i rozpętując anty 
socjalistyczne nastroje, podstęp 
nie odebrać Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji kierow­
niczą rolę i, wyrwać ten kraj 
z socjalistycznej wspólnoty, z 
tragicznymi dla niej i dla in­
nych krajów skutkami przy­
szłości. W sprawy wewnętrzne 
Czechosłowacji mieszały się te 
siły, które chciały realizować 
przez wyłuskanie Czechosłowa 
cjf z systemu obronnego kra­
jów socjalistycznych swój od 
wieczny „Drang nach Osten”. 
Nie udało się.

Rozumie to polskie społeczeń 
stwo. Rozumie to twardy, do­
świadczony w walce z pruskim 
najeźdźcą i jego perfidnymi me 
todami, lud Śląska, klasa ro­
botnicza Śląska i Zagłębia, ca­
łe społeczeństwo i jego mło­
dzież.

W dniu rozpoczęcia pracy U- 
niwersytetu Śląskiego — chcę 
śląskiej klasie robotniczej i 
inteligencji, tym wszystkim 
którzy wyhołubili tę placówkę, 
chce rektorowi, profesorom, ca 
łej kadrze naukowej i młodzie 
ży przekazać imieniem kierów 
nictwa partii i rządu najlepsze 
życzenia pełnego rozkwitu tej 
uczelni w nowoczesną, odpo­
wiadającą roli tej ziemi pla­
cówkę polskiej nauki i kultu­
ry, w jeszcze jedną niezwycię 
żoną placówkę polskości tej 
ziemi.

Vivat Alma Mater Siliesien- 
sis!

z
PKP otrzymały dotychczas 
chrzanowskiego „Fabloku”

lokomotywy spalinowe o mo 
cy 300 KM do prac manewro
wych W 
ce tabor 
motywy 
800 KM.

Są to

obrębie stacji. Wkrót 
PKP powiększą loko 
spalinowe o mocy

pierwsze poważniej­
sze próby załogi chrzanowskie
go „Fabloku” wypełnienia lu­
ki, jaka powstała po zaprze­
staniu produkcji parowozów. 
Tempo tego rodzaju poczynań 
było dotychczas zbyt powolne, 
m. in. z braku konkretnych 
zadań „Fabloku” w zakresie 
asortymentowym. Powodowa­
ło to, że kwalifikacje doświad 
czonej załogi oraz moc zainsta 
lowanych maszyn i urządzeń 
nie były w pełni wykorzysty­
wane. (PAP)

Fundusz Walutowy 
o cenach złota

Na obradującej w Waszyn­
gtonie sesji gubernatorów' Mię 
dzynarodowego Funduszu Wa 
lutowego i Banku Światowego 
poruszona została m.in spra­
wa ceny złota. Boński mini­
ster gospodarki Schiller wystą 
pił we wtorek z sugestią, by 
Międzynarodowy Fundusz wa 
lutowy mógł zakupywać zło­
to „przy zastosowaniu pew­
nych gwarancji i ograniczeń”, 
jeżeli wolnorynkowa cena zło 
ta spadnie do poziomu oficjał 
nego kursu 35 dolarów za un­
cję, oczywiście pod warun­
kiem, że MFW nie będzie od­
działywał na obniżenie ceny 
kruszcu na wolnym rynku. Wy 
stąpienie Schillera jest uważa 
ne za oznakę zarysowujące­
go się porozumienia w spra­
wie cen złota. W kołach euro­
pejskich uczestników sesji 
przypuszcza się, że porozumie 
nie to osiągnięte zostanie w 
najbliższych dniach, chociaż 
prawdopodobnie nie znajdzie 

i odbicia w oficjalnym komuni- 
I kacie. (PAP) ,

Artykuł w mos^iews^ief „Prawdzie

W dzienniku „Prawda” z 2 października ukazał się arty­
kuł dr praw A. Kosicina na temat roli państwa jako głów­
nego czynnika rewolucyjnego przeobrażenia społeczeństwa.
Mimo wystąpień przeciwni­

ków marksizmu-leninizmu, — 
pisze,autor — państwo nowego 
typu daje wiele dowodów swej 
wielkiej siły twórczej i praw­
dziwego demokratyzmu.

Demaskując fałsz różnych te 
orii burżuazyjnych i anarchis­
tycznych, jakoby proletariat 
nie potrzebował własnej pań­
stwowości, autor stwierdza 
m. in.: osławiona „rewolucja 
kulturalna”, dokonywana przez 
grupę Mao Tse-tunga, która 
dąży dp utrwalenia w Chinach 
reżimu dyktatury wojskowo- 
biurokratycznej z jej wielko­
mocarstwowymi i szowinistycz 
nymi tendencjami, doprowadzi 
ła w istocie rzeczy do anarchii.

Zaciekłe ataki przeciwko 
państwu dyktatury proletaria­
tu są także podejmowane przez 
prawicowych oportunistów. 
Oświadczają oni jawnie że 
państwo socjalistyczne i jego 
aparat zajmują wrogie stano­
wisko wobec „liberalizacji” i 
„demokratyzacji” ustroju spo­
łecznego.

Antysocjalistyczne i oportu- 
nistyczne elementy wysuwają 
także antyleninowską teorię, 
że dla takiego kraju, jak Cze-

chosłowacja dyktatura pro­
letariatu jest czymś w ogóle 
nie do przyjęcia. (PAP)

____ _ tym także charakter dzisiej­szym wykształceniem występo szej , ufoczystej inauguracjl.
Oddajemy dz:ś, w dniu inaugu­

racji Śląskiego Uniwersytetu, 
hołd minionym pokoleniom i wszy 
stkim znanym i bezimiennym bo 
jownikom walki o polskość tej 
ziemi.

Między z:azdami partii
--——w—-——

Terror policyjny 
po „referendum" 

w Grecji

wało paradoksalne zjawisko 
„nadprodukcji inteligencji te­
chnicznej” — po prostu bez­
robocie; Wtedy: miedzy ro­
kiem 1918 a 1939 — 83 tys. dy 
plomów: teraz miedzv rokiem 
1944 a 1967 — 438.133 absol­
wentów ukończyło studia. A 
w 1969 roku — w 25-lecie Pol 
ski Ludowej — wyższe uczel­
nie opuści półmilionowy ab­
solwent. Jest to jedną z miar 
i naszego rozwoju i naszych 
potrzeb, a także miarą wysił­
ku całego społeczeństwa.

Pokolenia mijają. I oto ab­
solwenci, którzy uzyskali wyż 
sze wykształcenie w Polsce 
Ludowej, stanowią dzisiaj po­
nad 90 proc, wśród zatrudnio 
nvch osób z wyższym wyk­
ształceniem we wszystkich 
dziedzinach życia gosnodarcze 
gn i kulturalnego kraju.

Tempo kształcenia nowych 
kadr, i to na najwyższym po­
ziomie. sprawiło, że nasza in­
teligencja jest bardzo młoda. 
Oto ok. 70 proc, tych naiwy- 
zei kwalifikowanych sneciali- 
stów nie nrzekroczyło 40 roku 
życia. W tych cyfrach i pro­
centach kryje się ogrom zja­
wisk dotyczących przeobrażeń 
snołecznych: w tym roku na 
pierwszy rok studiów przy­
chodzi 50.5 nroc. młodzieży 
robotniczn-chłonskiei. W tvph 
cyfrach kryje się ogrom zja­
wisk socjologicznych, także z 
zakresu awansu społecznego 
i cały złożony obraz naszego

Współpraca kulturalna - w liczbach

26 osób zatruło 
się grzybami

We wtorek rano do wrocław­
skich szpitali przywieziono 26 o- 
sób które zatruły sie grzybami. 
Wśród zatrutych sa trzy wielo­
osobowe rodziny liczące od 5-clu 
do 8-miu osób. Stan zdrowia wiek
szóści zatrutych jest 
ki.

Ustalono, że ofiary 
dły grzyby, zebrane

bardzo cięż-

zatrucia 1a- 
przez nich

w czasie niedzielnego grzyhpbra 
nia. Pierwsze obtawv zatrucia 
wystaniły w poniedziałek wieczo­
rem. (PAP)
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Już niedługo, po zrabowaniu 
Śląska przez Ftyderyka Wielkie­
go — pruski minister oświaty 
Schabendorf edyktem z 1765 ro­
ku wyraźnie stanowił, iż „synom 
chłopów, bezrolnym i zagrodni­
kom i ludziom pośledniejszego 
pochodzenia, zabrania się w ogó­
le studiowania”. Ci ludzie po­
śledniejszego pochodzenia, to wła 
śnie Polacy. Dobra, kultura, wyż 
sze uczelnie dostępne są tylko dla 
bogatych Niemców.

Na przykładzie tego edyktu 
Schabendorfa sprzed dwustu 
przeszło lat widać, że Hitler, po 
napadzie na Polskę w 1939 r. ~ 
nie był żadnym wynalazcą idei 
eksterminacji polskiej inteligen­
cji. a tylko kontynuatorem sta­
rych metod pruskich. No. nie­
wątpliwie je w sposób złowrogi 
unowocześnił, jako zdeklarowany 
ludobójca, ale to była sprawa me 
tody a nie celów, jakie niezmien 
nie towarzyszą niemieckiemu im­
perializmowi.

Tak to historia polskiego 
Slaska, tej wysuniętej na za^ 
chód i najbardziej przez stu­
lecia na germański napór na­
rażonej ziemi polskiej, jest 
niezmiernie pouczającą, po­
ważną częścią składową, do­
świadczeń polskiego narodu. 
Żadnemu Polakowi nie wolno 
przejść obok tych doświadczeń 
obojętnie.

Tym bardziej nie wolno te­
go czynić kierowniczej sile na 
rodu, klasie robotniczej i jej 
partii, i wszystkim polskim 
patriotom i ludziom odpowie­
dzialnym za to, aby w ręce 
idących pokoleń oddać Polskę 
jak najbardziej rozwiniętą, sil 
ną nierozerwalnym sojuszem 
ze Związkiem Radzieckim i in 
nymi krajami socjalistyczny­
mi, silną także stworzonymi 
przez ten sojusz warunkami po 
litycznymi w Europie i bro­
nionym Układem Warszaw­
skim — stosunkiem sił w Eu­
ropie.

Dlatego nie pozwoliliśmy ’ 
nie pozwolimy na zipianę tego 
układu sił. Nie udało się i 
nie uda złamać tego układu sił 
przez frontalne próby likwida 
ćji zachodniego buforu bezpie 

. czeństwa państw socjalistycz­
nych. jakim* jest NRD Nie mo 
gła też się udać perfidna pró­
ba obejścia tego buforu od po 
łudnia. poprzez stopniowe wy­
łuskanie Czechosłowacji z na­
szego wspólnego, żywotnie waż 
nego — także i dla bratniej

Polska utrzymuje kontakty kulturalne i artystyczne z 60 
krajami wszystkich kontynert'>w. Należymy do krajów któ­
re mają najwyższą wymianę kulturalną i ugruntowaną 
pozycję międzynarodową w w.elu dziedzinach sztuki.

W 1964 roku 95 polskich zespołów 
muzycznych, baletowych, teatral­
nych i estradowych gościło w 38 
krajach, a na zagranicznych sce­
nach występowało 314 polskich ar­
tystów. W 1967 roku liczba zespo­
łów wzrosła do 181, a solistów do 
886.

Prace polskich artystów plasty­
ków i fotografików eksponowane 
były w 1964 r. na 341 wystawach 
w 53 krajach. W 1967 r., w którym 
braliśmy udział w 321 imprezach

polscy artyści zdobyli 23 nagrody 
m. in. w międzynarodowych wy­
stawach i konkursach: w Sao Pa- 
olo, Paryżu, Lozannie, Stambule 
i Pradze.

W 1964 r. wyeksportowaliśmy do 
36 krajów 215 długo i 750 krótko­
metrażowych filmów. W 1967 eks-
port filmów 
wynosił 172 a
— wzrósł do 
prezentowany

długometra żowych 
krótkometrażowych 

820. Polski film re- 
był w 1964 r. na 64

Przeprowadzone w niedzie­
lę w Grecji „referendum” kon 
stytucyjne jest przedmiotem 
wielu komentarzy.

W komentarzach agencji za 
chodnich podkreśla się, że pier 
wsze wystąpienia greckich 
przywódców, a zwłaszcza pre­
miera Papadopulosa świadczą, 
iż junta zamierza pozostać u 
władzy na czas nieograniczony 
bez przeprowadzania wybo­
rów do parlamentu.

Grecki minister spraw we­
wnętrznych poinformował w 
poniedziałek, że wszyscy, któ­
rzy bez usprawiedliwionego 
powodu nie wzięli udziału w 
referendum, zostaną skazani 
na karę od 1 miesiąca do 1 ro 
ku więzienia. Zostaną oni też 
pozbawieni paszportów, praw 
jazdy, pozwoleń na pracę i do 
wodów osobistych. Listy osób, 
które nie wzięły udziału w gło 
sowaniu zostaną wkrótce 
przedstawione ministrowi 
spraw wewnętrznych, który z 
kolei przekaże je prokurato­
rowi do sporządzenia aktów 
oskarżenia. (PAP)

Dalsze operacje 
przeszczepienia 

nerki
Warszawscy lekarze z I Kli­

niki Wewnętrznej i I Kliniki 
Chirurgicznej AM przeprowa­
dzili w tych dniach 3 dalsze 
udane operacje. przeszczepie­
nia nerki.

Tak więc w ośrodku stołe­
cznym dokonano już 14 tego 
rodzaju zabiegów. 9 spośród 
pacjentów żyje i cieszy się do 
brym zdrowiem. „Najstarszy” 
pacjent jest już ponad 2 lata 
po operacji, a pozostałych 5 —• 
dzieli przeszło rok od zabiegu. 
Wszyscy powrócili do swoich 
normalnych zajęć, jakkolwiek 
pozostają nadal pod stałym 
nadzorem kliniki.

Ostatnie 3 zabiegi przeszcze 
pienia należą do pierwszych 
jakie przeprowadzone zostały 
po kilkumiesięcznej przerwie 
związanej z rozbudową stacji 
sztucznej nerki w I Klini­
ce, Wewnętrznej kierowanej 
przez prof. dr Tadeusza Orłów 
skiego, jest to największy o- 
becnie w kraju ośrodek tego 
typu. W wyniku przebudowy 
pomieszczeń, przewiduje się 
zainstalowanie do końca tego 
roku 5 aparatów sztucznej 
nerki. (PAP)

Siły specjalne
USA oblężone

Dokończenie ze zir. 1
lotnictwo amerykańskie doko­
nało na północne prowincje 
Wietnamu.południowego 7 zma 
sowanych nalotów. Głównym 
celem ataku piratów amerykań 
skich były domniemane po­
zycje partyzantów w prowin­
cji Binh-Duong.

FRONT POŁUDNIOWY

Na 10 dni przed olimpiadą

Rozruchy w Meksyku 
przybierają na sile

Na 10 dni przed rozpoczę­
ciem olimpiady rozruchy stu 
denckie w Meksyku przybie­
rają na sile. We wtorek po 
raz pierwszy od momentu roz 
poczęcia demonstracji tzn. od 
dwóch miesięcy przywódcy 
młodzieży zapowiedzieli, że 
bez względu na igrzyska będą 
kontynuowali walkę.

We wtorek potężna demon­
stracja odbyła się na stadio­
nie narodowym.

Kilka tysięcy studentów ze­
brało się na terenie uniwersy 
tetu, który niedawno opuściło 
wojsko. Młodzież wznosiła o- 
krzyki antyrządowe. Domaga 
ła się ukarania winnych za 
śmierć 7 kolegów, którzy zgi­
nęli w czasie rożruchów w 
ub. tygodniu. (PAP)

międzynarodowych konkursach. 
W 1967 r. 46 naszych filmów na 75 
międzynarodowych festiwalach i 
przeglądach uzyskało 64 nagrody 
i wyróżnienia m. in. w Moskwie, 
Wenecji, San Sebastian i Edyn­
burgu.

Polska publiczność miała okazję 
oglądania w 1964 roku 58 zagranicz 
nych zespołów z 25 krajów, a w 
1967 roku — 104 zespoły. Gościły 
u nas m. in. Teatr Wielki i „Sow- 
remiennik” z Moskwy, wiedeński 
Burgtheater, Narodni Divadlo z 
Pragi, Theatre du Parć z Brukse­
li, Teatr Narodowy z Budapesztu, 
Det Norske Teatret z Oslo, balet 
królewski z Danii. Na polskich
estradach i w 
wych wystąpiło 
w 1967 roku — 
solistów. (PAP)

salach koncerto- 
w 1964 r. — 220, a 
429 zagranicznych

Bezrobocie *- głód

Brytyjscy księża 
przeciw encyklice

Dziennik
blikował 
brytyjskich

list
,Times” opu- 

otwarty 55
księży katolic-

kich, którzy nie zgadza­
ją się z treścią encykliki pa­
pieskiej i nie chcą uznać, że w 
żadnych okolicznościach nie 
należy stosować środków an­
tykoncepcyjnych. (PAP)

Rozmowy na temat 
prob’eimiw 

bliskowschodnich
Minister spraw zagranicz­

nych Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej, Riad, odbył we wto 
rek rozmowę na temat próbie 
mów bliskowschodnich z ame 
rykańskim sekretarzem stanu, 
Ruskiem. Szef dyplomacji.a- 
merykańskiej spotkał się 
przedtem z ministrem spraw 
zagranicznych Jordanii, Rifai 
a w poniedziałek z ministrem 
spraw zagranicznych Izraela, 
Ebanem. (PAP)

W południowej części Wiet­
namu południowego partyzan­
ci w dalszym ciągu kontynu­
ują akcje zaczepne przeciwko 
wojskom amerykańskim i re­
żimowym. Głównym rejonem 
walk jest tutaj delta Mekon- 
gu oraz prowincje w pobliżu 
granicy z Kambodżą.

We wtorek partyzanci ostrze 
lali pozycje wojsk sajgońskich 
znajdujące się kilkanaście 
kilometrów na płn. zach. od 
Sajgonu. Amerykańskie patro­
le przeszukujące pobliskie oko 
lice Sajgonu natrafiły w od­
ległości 21 km na południowy 
zachód od Sajgonu na grupę 
partyzantów, która ostrzelała 
nieprzyjaciela z broni maszy­
nowej.

Kolejny zamach bombowy 
przeprowadzili w nocy z „wtor­
ku na środę patrioci południo- 
wo-wietnamscy w Sajgonie w 
pobliżu jednego z gmachów 
administracji reżimowej.

SUKCESY PARTYZANTÓW
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Smutna statystyka Hiszpanii
Z Hiszpanii napływają do­

niesienia o przybierającym na 
sile terrorze, bezrobociu, trud 
nej sytuacji w dziedzinie o-
światy, warunków życiowych 
itp. Ostatnio podano, że 393 
więźniów z Burgos skazanych 
zostało przez frankistowskie 
trybunały wojskowe/na łączną
karę 9.825 lat więzienia.

Bezrobocie, głód, analfabe­
tyzm z dawien dawna są zja­
wiskiem powszechnym w co-
dziennym życiu Hiszpanii. W 
kraju, według zaniżonych o- 
ficjalnych danych, jest 159 tys. 
bezrobotnych. Jednakże we­
dług doniesienia francuskiej 
agencji UFI, w samej tylko 
prowincji Barcelonie może 
znaleźć zatrudnienie taka wła 
śnie liczba osób. Hiszpańskie

Ministerstwo Pracy opubliko­
wało niedawno dane z któ­
rych wynika,\że w poszukiwa­
niu pracy w 1966 roku opuści 
ło kraj około 2 rfiln ludzi./

Nie lepiej przedstawia się 
sprawa oświaty.' W Hiszpanii 
nie chodzi do szkoły około mi-

Agencja VNA donosi o dalszych 
sukcesach partyzantów południo- 
wowietnamskich w walce z wojska 
mj agresora, w jednej tylko pro­
wincji Long An w ub. miesiącu 
partyzanci wyeliminowali z walki 
około 400 żołnierzy USA. 28 wrześ 
nia partyzanci ostrzelali obóz saj­
gońskich sił specjalnych w okrę­
gu Thuong Duc. Patrioci urządzi­
li zasadzkę na konwój amerykań­
ski na rzece Giong Tron w pro­
wincji Ben Tri. W rezultacie walk 
partyzanci zatopili 5 jednostek ply 
wających oraz wyeliminowali z 
walki około 200 żołnierzy nieprzy­
jaciela. (PAP)

liona dzieci. Przyczyna kryje 
się w tym, że wiele rodziców 

/ nie jest po prostu w stanie 
Ipłacić za naukę swych dzieci.

Jeśli dodamy do tęgo, że Hi 
szpania jest po Portugalii kra’ 
jem o najniższej w Europie sto 
pie życiowej, to staje się zro­
zumiałym, jak bardzo niepra­
wdopodobnie wygląda oświad 
czenie frankistów o „panują­
cym w kraju ładzie społecz- 
nym”. (PAP)

„Rocznik 
statystyczny 1968"

1 października, zgodnie z usta­
lonym terminem, ukazał się no­
wy „Rocznik Statystyczny 1968”. 
Zawiera on informacje liczbowe 
ilustrujące rozwój gospodarki na 
rodowej i życia społeczno-kultu­
ralnego kraju w 1967 r. — w zesta 
wieniu z danymi za lata poprzed 
nie.

„Rocznik Statystyczny 1968” jest 
obszerniejszy niż poprzednie pu­
blikacje. Przybyło łącznie 49 ta­
blic. Zgodnie z postulatami czytel 
ników, rozszerzono zwłaszcza in­
formacje z dziedziny statystyki 
społecznej. (PAP)
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M9TATKI Z KRAJU MHABÓW MiesiącPerspektywy
i postulaty Konina Mongolia z lotu ptaka
Spośród wszystkich powia­

tów Wielkopolski, w ko­
niński włożono chyba 

najwięcej pieniędzy. Tylko w 
bieżącej 5-latce połknie on 10 
miliardów złotych! Należało 
mu się. Był przecież kiedyś 
najbiedniejszy, przeludniony, 
no i... krył w sobie węgiel bru 
natny.

O przemianach, jakie ten wę 
g:el w powiecie sprawił, nie 

będziemy tu wspominać. Są powszechnie znane. Bardziej in­
teresujące w tej chwili są przedzjazdowe dyskusje koninian: 
jak oni widzą dalszy rozwój swego powiatu, a więc i swoich 
s edzib rodzin? A oto co mówiono na ten temat na powia­
towej konferencji wyborczej PZPR.

Podstawowe procesy inwestycyjne w górnictwie węglo­
wym i energetyce już się kończą. Po zmontowaniu dalszych 
4 bloków o mocy 200 MW każdy i wybudowaniu jeszcze 
jednej (i ostatniej) odkrywki węglowej dla tej elektrowni, 
nic więcej w tej dziedzinie robić się nie będzie. Wprawdzie 
rozważa się możliwość zwiększenia mocy „Pątnowa” o dal­
sze 400 (do 1600) MW lecz ma to związek z dostawą gazu 
ziemnego lub węgla kamiennego, a to już zahacza o proble­
my ogólniejsze.

Sprawdza się natomiast powiedzenie, że do energetyki, in­
westorzy ciągną jak pszczoły do miodu. Szczególnie ci^ któ­
rzy potrzebują tej eneigii dużo i tanio.

Obok Huty Aluminium rozpoczęły się więc roboty przy 
budowie Walcowni, która przetwarzać będzie surowe bloki 
aluminium na arkusze blach. Ponieważ podstawowy ma­
teriał do produkcji aluminium sprowadza się z zagranicy, 
a polscy naukowcy opracowali metodę wydobywania tego 
materiału ze zwykłej gliny, przeto w przyszłym roku, ma 
ruszyć w Koninie budowa olbrzymich zakładów chemicz­
nych. wytwarzających siarczan i tlenek glinu. W samej Hu­
cie zamierza się dobudować 2 potężne hale elektrolizy, któ­
re podwoja jej obecna produkcję.

Według prognoz demografów, w 1975 roku ludność powia­
tu wzrośnie do około 160 00C osób. Przemysł i inne dziedzi­
ny gospodarki zatrudnią około 38 000 osób. Prognozy wska­
zują jednak, że jeśli' potencjalne zasoby męskiej siły robo­
czej będą mogły bvć wykorzystane w około 96 procentach, 
to kobiece] — tylko w 59. I tu rozpoczyna się problem.

Górnictwo energetyka, hutnictwo, a nawet planowana che­
mia, nie stwarzają warunków dla szerszego zatrudnienia 
kobiet Tymczasem ludność powiatu w połowie z nich 
właśnie się składa. Powstaje więc pilna potrzeba wybudo­
wania w powiecie 1 lub 2 zakładów przemysłu lekkiego, ty­
powo kobiecych. Lecz przemysł lekki do energetyki jakoś 
nie ciągnie, żadnych ofert dotąd nie złożył.

Kobiety konińskie nie zgadzają się z taką jednostronną 
rozbudowa przemysłu. Powołują się przy tym na konsty­
tucję, na zasadę równouprawnienia; twierdzą, że także uczą 
siQ mają swoje aspiracje i plany życiowe.

Zanim więc zajmą sie tą sprawą organy planowania cen­
tralnego, proponuje się tu przeprowadzenie „generalnego 
przeglądu’’ stanowisk pracy w powiecie, i zbadanie, które 
z nich mogą objąć kobiet'* Mężczyzn zaś zachęcać się ma 
do pracy w tych zawodach, w których kobiety pracować nie 
mogą. Czas pokaże jak te propozycje zostaną zrealizowane.

Następnym dominującym w dyskusji na konferencji przed 
7,’azdowej problemem jest nienadążanie z budową tych 
wszystkich inwestycji,-' które rozwojowi przemysłu winny to­
warzyszyć: urządzeń komunalnych, handlowych, oświato­
wych. kulturalnych itp. Zaległości w tej dziedzinie jest 
masa. I cokolwiek inwestorzy mają na swe usprawiedliwie­
nie, jedno jest pewne: nie mieli i nie mają dobrej, general­
nej koncepcji rozwoju powiatu.

Brak tej koncepcji widać na każdym kroku. Oto Nowy 
Konin, który powinien być wzorcem socjalistycznych miast, 
jest w gruncie rzeczy zlepkiem osiedli, miastem bez oblicza. 
(Wystarczy posłuchać rozmów gospodyń domowych wybie­
rających się po zakupy. Dokąd? — „do miasta”, czyli do sta­
rego Konina). Oto komunikacja — udręka tutejszych lu­
dzi. padająca cieniem na rytmiczną prace przemysłu. Oto 
handel — złodziej czasu! Lista żalów jest długa: wpisano na 
nia i brak żłobka, i brak... cmentarza.

Lecz tutejsi ludzie są optymistami. Pracują, spłacają spo­
łeczeństwu dług zaciągnięty na budowę kopalń i elektrowni, 
podejmują zobowiązania produkcyjne (od wiosny do 31 sierp­
nia 126 min zł) i czyny społeczne (np. wybudowali w tym 
roku 9 km dróg), podnoszą plony (wydajność 4 zbóż z hektara 
wzrosła z 15.3 w 1964 do 21.8 kwintala w brj i ufają, że ich 
przedzjazdowe postulaty, których próbkę tu zaprezentowa-
liśmy, zostaną zrealizowane.
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Rano czekał mnie wyjazd do Ostrowca i Janika (odległość 
około 20 km leśnymi drożynami), gdzie miałem stanąć na go­
dzinę 8.bRozmowa odbywała się w obecności tow. Czesława 
Karwińsldego, który towarzyszył mi w ciągu całego dnia.

Wobec naszego oporu, Andrzej był skłonny pojechać ro­
werem w pojedynkę. Wówczas postanowiliśmy mu towarzyszyć. 
Mieliśmy na uwadze uzyskanie wiadomości od naszych przy­
jaciół o sytuacji w tym terenie.

Odleałość 2 km przebyliśmy w ciągu kilku minut.
W kopalni otoczonej lasem, położonej w odległości 2 km 

od głównego traktatu Iłża - Ostrowiec, zastaliśmy w domu je­
dynie pania Sałkową oraz jej 16-letniego syna Bogusia. Boguś 
był iuż członkiem organizacji podziemnej i bardzo aktywnie 
pomagał narr w razie potrzeby. Utrzymywanie łączności mię­
dzy lasem i okolicznymi garnizonami wymagało sprytnego łącz­
nika. Takim był właśnie Bogusław Salek.

Z powodu swojego młodzieńczego wieku i drobnej budowy, 
nie zwracał zbytniej uwagi okupanta. Ojciec wraz z Danusią 
byli już przeniesieni do kopalni pirytu, do Słupi w Górach 
Świętokrzyskich.

Po dłuższej rozmowie i skonsumowaniu dzieżki mleka, uda­
liśmy się na odpoczynek. Była godzina około 2. Przed wypo­
czynkiem zapytałem gospodarzy. „Jak dawno zaglądali tu 
Niemcy2”

„Dokładnie Jedenaście miesięcy temu" - brzmiała'odpowiedź 
pani Sałkowej;

Trzeba mieć rzeczywiście zakichane szczęście, aby przybyli 
akurat dzisiai - pomyślałem.

Sen zmorzvł nas solidnie. Andrzej ro»brał się i położył do 
łóżko. Nie mógł wiedzieć, że pozostało mu tyKo niecałe 4 go­
dziny życia.

Położył no Stole pistolet marki „Vis” oraz paczkę amunicji. 
Ja z tow. Karwińskim nie rozbieraliśmy się w ogóle. Położy­
liśmy się w poprzek łóżka obok siebie z automatami na pier­
siach.

Po 3 godzinach snu tow. Karwiński budzi mnie i zachęca do 
wstania. Przypomina o zbiórce pod Ostrowcem. W głowie mi 
sie kręci z niewyspania, ale swoim zwyczajem, zrywam się 
szvbko i natychmiast opanowuję senność.

Spoglądamy przez chwilę na Andrzeja, który śpi bardzo 
smacznie. Szkoda przerywać mu tak zasłużonego snu. Ma do 
oddziału blisko. Zresztą oddział będzie kwaterował cały dzień. 
Andrzej ma w pobliżu narzeczoną. Czyż można zabronić mi­
łości z powodu wojny? Andrzej ma dopiero 26 lat, Jadzia 18. 
Co innego my. Przed nami daleka droga. Spoglądamy na ze­
garek. Jest godzina 5.15. Już tylko pół godziny. Nie zdajemy 
sobie sorawy, że życząc Andrzejowi dobrego wypoczynku 
i szczęśliwego spotkania z narzeczoną, kopiemy mu własnymi 
rękoma a rób. Pamięć o tvm dręczy mnie często do dziś. Jesz­
cze chwila wahania: budzić, nie budzić. Szkoda, niech się 
wyśpi choć raz w tak czystej i porządnej pościeli. Prosimy je­
dynie domowników, aby zwrócili uwagę na ubezpieczenie od 
strony szosy.

Trzvmajac już za kierownice rowerów, wypijamy po szklance 
ciepłeao mleka .„prosto od krowy" i ruszamy szybko wydepta­
nymi ścieżkami w kierunku naszego oddziału. To tvlko 2 km.

Dojeżdżamy do Kuter. Wartownik odsuwa żerdź płotu, który 
na wysokość 2 metrów okala cala kilkuhektarową posadę 
leśniczego. W tvm momencie padają głośne strzały pojedyn­
cze i z automatów. Odałosy strzałów w lesie, zwłaszcza z po­
ranna rosa, rozchodzą się szerokim echem i trudne sa do zlo­
kalizowania poty pomocy $’uchu. Trudno dokładnie zorientować 
sie. czy to daleko, czy bl^ko. Nie chce mi się uwierzyć, że to 
w Vooalni. skąd wyskoczyliśmy z Karwińskim przed chwila.

Tymczasem z kierunku od szosy, od wylotu droai idącej po­
nad oolomi wsi Lubienia, bieanie co trhu pa^wzont z ubezpie­
czenia j mpMuie ’ daleka, że idzie obława. Co u diabła, tam 
strzaN. tu obłnwa?

— Widziałeś? — zapytuje.
- Nie widziałem, lecz słyszałem jak szwargoczą głośno po 

niemiecku.
— 133 — 134 —
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amolot wystartował gdy 
jeszcze trwała noc. Ir­
kuck spał. Mongolski pi 

lot siadł za sterami, zapuścił 
silniki i natychmiast ruszył po 
rozbiegu. Żadnego rozgrzewa­
nia, żadnych prób — ot po pro 
stu zapuścił silniki i śmignął 
w górę. Takiego startu jeszcze 
nie doświadczyłem. Po chwili 
nasz Antonow (AN-24) leciał 
nad Bajkałem, wznosił się nad 
pokrytymi śniegiem szczytami 
Sajanów, gdy nagle szczyty 
się zaróżowiły, pojaśniało na 
horyzoncie i zobaczyłem jeden 
z najpiękniejszych wschodów 
słońca w moim życiu. Różowa 
we obłoczki tuż pod nami, ni­
żej białoróżowe na wschod­
nich stokach, czarne na zacho­
dnich, rozłożyste szczyty gór, 
z boku połyskujący metalicz­
nie ogromny Bajkał.

Ale po parij minutach Baj­
kał znikł, ostre dotąd szczyty 
zaczęły łagodnieć, rozlewać 
się, doliny stawały się coraz 
szersze. Krajobraz nabrał ko­
loru popiołu, bądź też — w 
innych miejscach barwy
rdzawozłotej. Jak się potem 
przekonałem ta właśnie barwa 
jest najbardziej charaktery­
styczna dla mongolskiego pej 
zażu z czasu początków jesie­
ni. Wypalone słońcem niezmie 
rzone stepy mienią się wszyst 
kimi odcieniami ’ barw: złotej, 
żółtej, brunatnej i rdzawej.

Z lotu ptaka krajobraz to 
wielce egzotyczny, rzuca się 
zwłaszcza w oczy przeraźliwa 
pustka- nigdzie nie można do­
strzec żywej istoty, nigdzie śla 
du zabudowań. Ale oto w doli 
nie widać kilka białych pla­
mek, potem pojawia sie jakaś 
pojedyncza, znowu gdzieś wy 
żej dwie. To jurty, odwieczne 
miejsca zamieszkania mongol­
skich nomadów, coś w rodzaju 
okrągłego namiotu ze stożko­
watym dachem. To „coś” ma 
szkielet z drewnianych koł­
ków, obciągnięty najpierw 
warstwą woiłoku z wielbła- 
dziej wełny, latem cieńszą zi- że praodkowie dzisiejszych 
ma erubsza zaś z wierzchu Mongołów pojawili sie tu co naj­mą gruoszą, zas z wieranu mniej 200 tysięcy lat temu. A więc

kolebka ludzkości? Bardzo byćbiałym grubym płótnem, jak' 
by brezentem. Te białe okrą- może, w każdvm razie już w ni 

v-- p.n.e. na terenach dzisiejszejgłe plamki — to były pierwsze 
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moje wizualne kontakty z 
ludzkimi siedliskami w Mongo 
lii. Takie siedliska dają się 
szybko zwinąć, przenieść w in 
ne miejsce, i od nowa posta­
wić. I to robi się tu kilka razy 
do roku. Jak to u nomadów, 
ludów koczowniczych, które 
wędrują po prostu w poszuki­
waniu lepszych warunków wy 
żywienia swych trzód.

Po tym pierwszym rzucie oka 
na Mongolię z samolotu, zróbmy 
rzut oka na mongolska historię 
i współczesne problemy. Najpierw 
jednak ki^ca danych typu encyklo 
pedycznego. Trudno bowiem co­
kolwiek zrozumieć ze spraw tego 
kraju, jeśli się nie ma stale na 
uwadze, że ma on powierzchnię 
pięciokrotnie większą od Polski, 
ludności zaś tyle ile ma Warszawa

Korespondencja wiasna ,,Głosu

(1565 tys. km kw. i około 1200 tys. 
ludzi). Baje to średnią gęstość za­
ludnienia około 0,7 na 1 km kw., 
w stolicy Ułan Bator mieszka o- 
becnie ćwierć miliona ludzi, co 
oznacza, że w rzeczywistości w 
bezkresnych stepach gęstość za­
ludnienia jest znacznie mniejsza. 
Ale to dopiero pierwsze pojecie o 
tutejszych problemach, o możliwo 
ściach komunikacji, łączności, za­
opatrzenia. Z samolotu co pewien 
czas dostrzega się na stepie jaś­
niejsze nitki dróg, czasami poje­
dyncze, czasami tworzące cały kłę 
bek. który potem w różnych kie­
runkach usiłuje sie rozplatać. Ot. 
po prostu ktoś przejechał przez 
step samochodem, zostawił ślad. 
Inni poszli tym śladem. I to jest 
droga. Komuś innemu wydała się 
niewygodna, pojechał obok i pow 
stała droga równoległa, tuż obok.

Inną charakterystyczną ce­
chą tego kraju jest jego wy­
sokie położenie. Średnia wyso­
kość kraju, którego całą nie­
mal powierzchnię startowi Wv 
żyna Mongolska, wynosi 1580 
m nad poziomem morza, co u 
nas. na przykład w Karkono­
szach. jest wysokością najwyż 
szych szczytów górskich, a i w 
Tatrach jest wysokością nie 
do pogardzenia. W ogóle naj­
niższe tereny Mongolii, obsza­
ry wokół jeziora Choch-Nur 
ppłożone są na wysokości 550 
m, czvli Karpacza albo Kryni­
cy. Najwyższe natomiast ob­
szary górskie wznoszą się po­
nad 4 tys. m.

Klimat jest suchy, wybitnie 
kontynentalny. Pogoda prze­
ważnie słoneczna. Najbardziej 
zaskakuja temperatury, zmie­
niające się znacznie w ciągu 
doby. Amplituda tych wahań 
wynosi 20—30 stop. C, co ozna 
cza, że jeśli w południe jest 
np. +10 stop. C, to rankiem 
i wieczorem bidzie —10 ston. 
C, w nocy żaś —20 stop. C. 
Dość trudno do tych ciągłych 
zmian przyzwyczaić. Trud 
no też F,uropeiczvkowi 
pieto wać właściwa 
przydatną jednocześnie 
różne temperatury.

skom- 
odzież, 
na tak

Ludzie zamieszkiwali tutaj w 
czasach tak odległych, że wprost 
brzmi to jak bajka. A jednak zna 
leziska archeologiczne odkryte w 
ostatnich latach pozwalała twier- 

Mongolii istniało społe^ń^wo 
klasowe i organizacja państwowa, 
stworzone przez Hunnów. a po­
tem kolejno powstawały państwa 
tworzone przez inne plemion’, aż 
do gwałtownego przyspieszenia' 
procesu rozwoju feudalizmn. ja^te 
dokonało się za panowania K’’ta 
nów. Na bazie państwa Kitanów 
powstaje w XIII w. n.e. scentrali­
zowane państwo mongolskie Utwo 
rzone przez Temudżyna, znanego

— Chan, 
mongol- 
zamiesz- 
Pacyfiku

z historii jako Dżyngis 
Jego podboje poddały 
skiemu panowaniu ludy
kale obszary od brzegów------ 
po środkowa Europę, w tym Chi­
ny, Iran. Rosję i wiele innych kra 
jów. Było to największe w dzie­
jach ludzkości państwo, mające 
doskonała na ówczesne czasy orga 
nizacje wojskowa, konsekwentne 
prawodawstwo i snrawniejsza niż 
u innych narodów organizacje 
państwowa. Obszar nrzerastał jpd 
nak ówczesne możliwości admini­
strowania i państwo rozpadło się 

na kilka. Mongołowie jednak rzą­
dzili nadal w podbitych krajach, 
że powołamy się tylko na mongol­
ską dynastię Juan rządzącą Chi­
nami przez następne 100 lat.

Następuje jednak stopniowy 
upadek, aż do popadnięcia w 
niewolę Mandżurów, która 
trwała 200 lat. Kilka wystą­
pień powstańczych doprowa­
dziło w końcu do odzyskania 
niepodległości w 1911 r. i utwo 
rżenia jedynej w świecie (o- 
bok Tybetu) moą^rchii feudal 

którejno-teokratycznej,
chanem czyli głową państwa 
został bogdo — gegen czyli gło 
wa mongolskiego kościoła la- 
majskiego. Jest rzeczą zdumie 
wającą, że kraj o takim stop­
niu rozwoju (panowanie man­
dżurskie spowodowało dwuch 
setletni zastój) i o tak silnych 
wpływach duchownych (115 
tys. lamów — zakonników by 
ło w Mongolii w 1921 r.) zdołał 
wykształcić jednocześnie na ty 
le silny ruch rewolucyjny, że 
mógi on pomyślnie, w ślad za 
zwycięską Rewolucją Paździer 
nikową, zbrojnie powstać prze 
ciw interwencyjnym wojskom 
chińskim i białogwardyjskim 
oraz rodzimym ciemiężycielom 
i 11 lipca 1921 r. ogłosić zwy­
cięstwo mongolskiej rewolucji 
ludowej.

Jesteśmy więc w drugim po 
Związku Radzieckim państwie bu 
dującym socjalizm, w państwie 
rządzonym przez marksistowską 
Mongolską Partię Ludowo Rewo­
lucyjną, która na swoim VIII Zjeź 
dzie w 1924 r. określiła generalną 
linię partii i wytyczyła drogę roz­
woju kraju, jako „drogę rozwoju 

. niekapitalistycznego”. Odważna to 
była na owe czasy decyzja w kra 
ju, w którym feudalizm zachował 
się w czystej postaci bodajże naj­
dłużej na świecie.

Symbolicznie pokazuje to o- 
braz na ścianie gmachu Mon-
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Wokół niektórych
wyjazdów

i)rzed dwoma tygodniami 
1 Ida Kamińska — aktor­

ka Teatru Żydowskiego 
w Warszawie, która wyje 

chała z Polski wraz z mężem, 
Marianem Melmanem — także 
aktorem tego teatru i córką 
Ruth, oświadczyła, że postano 
wiła do kraju nie wracać. Pry 
watna to sprawa tychże pań­
stwa i nie wypadałoby się do 
niej mieszać, gdyby nie ubocz 
ny aspekt zagadnienia. Za­
chodnia propaganda zaczęła 
trąbić na alarm: 
patrzcie! Kto z 
no Domini 1968 ' 

: „Patrzcie no, 
tej Polski Ań 
wyjeżdżać mu

Nie pozostały w tyle i tuby
propagandowe NRF. Tak się 
dziwnie już w życiu składa, 
że ten kto ma najmniej do po 
wiedzenia, wrzeszczy najbar­
dziej. Zachodnioniemiecki 
..Stern” w numerze 39 z dnia 
29 września br. na stronie 
186 piórem anonimowego auto 
ra zelektryzował czytelników 
szokującym tytułem: „Antyse 
mityzm — druga ucieczka. 
Jak Teatr Żydowski w War­
szawie utracił swoją, świato­
wej sławy, kierowniczkę”.

Podobnie jak NRF-owski 
„Anonim” wiemy kim była 
Ida Kamińska. To córka aktor 
skiego małżeństwa, która ma 
jąc piętnaście lat debiutowała 
na scenie ojca. Trzy lata póź­
niej samodzielnie reżyserowa 
ła już sztukę. W latach okupa Polsce nie są mu obce świad- 
cji uciekłą przed hitlerowcami
do Związku Radzieckiego, 
gdzie spędziła wojnę w tea­
trze objazdowym. Do Polski 
wróciła w roku 1946. Znany 
jest jej wkład w dzieło sztuki 
powojennego teatru. Zasłynę­
ła jako „Matka Courage” w 
sztuce Bertolta Brechta. Pań 
stwo ludowe, doceniając jej ta 
lent nie szczędziło sum na roz 
budowy Teatru Żydowskiego 
w Warszawie, jedynej w świe 
cie, poza Izraelem, tego rodza- 
iu placówki kulturalnej. Arty 
stka korzystała z priorytetu 
na dużym i małym ekranie. 
Podziwialiśmy ją...

Za swoją działalność p. Ida 
Kamińska odznaczona b^ła 
najwyższymi nagrodami. Mo­
żna było ją snotkać na galów­
kach z okazji świąt narodo­
wych czy goszczenia w Polsce 
przedstawicieli państw ob-

Dzisiaj w SKO 
jutro w PKO

Na półkach oszklonej 
szafy w centrali Pow­
szechnej Kasy Oszczęd­

ności w Warszawie stoi kolek­
cja kolorowych skarbonek. Są 
z drewna, metalu, plastyku. 
Polskie mają kształt termome 
tra czy góralskiej chatki, ho­
lenderskie — wiatraczka lub 
słupa ogłoszeniowego, szwedz­
ka — samochodu. Najwięcej 
różnych kuferków i świnek. 
Jest także arka Noego, domki 
z pierników, kaczor Donald. 
Słowem — różności.

Na całym niemal świecie dzie 
ci uczą się oszczędzać. Już 
dawno zrozumiano, że nawyk 
oszczędzania trzeba rozwijać od 
maleńkości, że nawyk ten to 
gwarancja wychowania rozsąd 
nie gospodarującego społeczeń 
stwa.

Niektórym naszym pięknodu 
chom to nie odpowiada.

.— Wyhodujemy społeczeń­
stwo ciułaczy, Harpagonów — 
powiadają. Nie ma obawy! By 
le tylko nie wypaczać mądrej 
idei. Zdarza się bowiem, że je­
śli nauczycielka przypomni o 
wpłacie na SKO, dziecko po 
przyjściu do domu wyciąga rę 
kę i powiada tata, pani ka­
zała przynieść jutro 10 zł! To 
znaczy ze słusznych intencji ro 
bić karykaturę.

Żeby instytucja znana pod 
skrótem SKO funkcjonowała 
jak należy, nauczyciele opieku 
jący się tą sekcją samorządu 
uczniowskiego muszą w dobrze 
pojętym interesie dzieci i spo 
łeczeństwa dobrze nią pokie­
rować. Nie o gromadzenie pie­
niędzy przecież chodzi, lecz o 
rzecz daleko ważniejszą — o 
wdrożenie dzieci do rozsądnego 
gospodarowania tymi kwotami, 
które uzyskują przy różnych o- 
kazjach w domu, a nawet 
dzieci starsze również do szu-
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cych. A jednak Ida Kamińska 
postanowiła wyjechać.

Niewiele miała p. Ida Ka­
mińska do powiedzenia na te 
mat rzekomego antysemityzmu 
w Polsce. Zapytana przez 
NRF-owskiego „Anonima” dla 
czego opuściła kraj, w którym 
się urodziła i wychowała, od­
parła: „Atmosfera w Polsce by 
ła zła”.

Nie nowość to żadna. Są w 
Polsce ludzie, którym wyra­
źnie zależy na jej psuciu. Do­
nosiła o nich prasa, radio, i te 
lewizja, zwłaszcza w okresie 
pamiętnych dni marcowych. 
Teraz swoje trzy grosze dokja 
da sternowski „Anonim”. Wy 
korzystując casus Kamińska 
powiada on: „partia zabroni­
ła po 1966 r. zespołowi dalsze 
go tournee po krajach zachod­
nich”. Koniec, kropka. Wyła­
nia się tu goebbelsowska szko 
ła.

„Anonimowi” z NRF cho­
dzi zgoła o co innego. Porów­
nuje on obecny wyjazd aktor­
ki z jej ucieczką z zajętego 
przez faszystów Lwowa. Stąd
w tytule 
aluzja. Aż 
rze jaką

wzmiankowana 
dziw bie- 

finezją języ­
kową posługują się niektórzy 
ludzie w tej Bundesrepubl;k, 
gdzie lansuje się „nową polity 
kę wschodnią”. „Anonim” nie 
jest taki naiwny, jakim s5ę 
przedstawia. Że stosunki w.

czą też nazwy, które wymie­
nia: „Warschau”, „Lemberg”. 
Tylko patrzeć, jak ujawni się 
i zacznie dowodzić, że i „Kra 
kau” i „Tschenstochau” też ni 
gdy inaczej się nie bisało.

Pomimo całego „obiektywiz 
mu” z wypracowania „Anoni­
ma” wynika, że właściwie to 
„w tej akcji chodzi o stosunek 
Polski do wydarzeń czerwco­
wych na Bliskim Wschodzi*”. 
Wylazło więc szydło z worka. 
Powiadają: „Uderz w stół, a 
nożyce się odezwa”. Oczywi­
ście NRF-owsk’e. Na temat si 
twy Tel Aviv-Bonn wiele osłą 
tnio nanisano. „Anonim” je­
szcze raz ją potwierdza.

JERZY BRONISŁAWSKI
(„Żołnierz Wolności”)
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Wystawa, którą niedawno otwarto w Arsenale 
ma bardzo wyraźnego adresata. Jest nim 
przede wszystkim handel i przemysł - ludzie 

odpowiedzialni za reklamę, wzornictwo i estetykę 
produkcji. Wystawa może oczywiście zaintereso­
wać i pozostałe grono szerokich odbiorców. Prze­
de wszystkim jednak powinna, taki jest przynaj­
mniej jej cel — zainteresować specjalistów. Grupa 
młodych plastyków, absolwentów poznańskiej 
PWSSP, wychodzi na niej z ofertą podjęcia szere­
gu problemów i tematów z dziedziny wzornictwa 
grafiki użytkowej eksponując wstępne projekty, 
pozostali z 24 eksponujących swe prace prezen­
tują gotowe produkty swej twórczości wykonywa­
nej już na konkretne zle­
cenie handlu i przemysłu 
Ma więc ta wystawa nie­
jako podwójny charakter 
prezentuje gotowe pro­
dukty - owoc konkretne 
współpracy z przemysłem 
i propozycje dla niego - 
oferty do natychmiastowe 
go podjęcia. I przez to 
zapewne jest niejednoli­
ta, przeładowana i nie 
zawsze w doborze ekspo­
natów konsekwentna.

Młodym wystawcom nie można na ogół odmó­
wić wiedzy i talentu. Nasi projektanci jak widać, 
a wystarczy tylko rozejrzeć się po wystawach z dzie 
dżiny sztuki użytkowej, znacznie więcej potrafią 
stworzyć niż sugerują to nam na co dzień towary 
z witryn sklepowych. Od kilku co najmniej lat wiele 
mówi się i pisże o potrzebach szerszego dotarcia 
z plastyką do orzemysłu, o wielkich szansach eks­
portowych możliwych do realizacji poprzez wzor­
nictwo. Pewien tradycjonalizm producentów połą­
czony z niewiarq w możliwości pomocy ze strony 
plastyki na szczęście już się kończy. Bądźmy jed­
nak sprawiedliwi również w stosunku do przemy­
słu. Nie zawsze plastycy potrafili zaprojektować 
to czego oczekiwali od nich producenci i to z re­
guły, z braku celnej znajomości istoty produkcji 
konkretnych możliwości technicznych producen­
tów. Nie wszyscy też absolwenci szkół plastycznych 
wynosili ze swych uczelni umiejętności pracy dla 
przemysłu.

Dziś nikt już właściwie nie wątpi w produkcji w 
potrzebę reklamy rolę dobrego plakatu, folderu,

PLASTYKA
Oferta 

dla przemysłu

afisza. Na znacznie większe przeszkody napotyka 
w praktyce realizacja plastyczna pomysłu na ety­
kietę, opakowanie, kształt butelki. Jeszcze gorzej 
jest z wzornictwem krępowanym warunkami tech­
nologicznymi i ekonomicznymi zakładu i samym 
statusem komórek wzorniczych w przemyśle. Naj­
gorzej natomiast przedstawia się sytuacja z pro­
jektowaniem form przemysłowych. A więc z pla­
styką w ciężkim przemyśle. Do tego potrzebna jest 
stała, etatowa praca artysty-plastyka w przedsię-’ 
biorstwie, znajomość technologii i konstrukcji, 
umiejętność dogadania się z konstruktorem, tech­
nikiem i ekonomistą. Wszystkie te sprawy zdają się 
rzutować i na obecną wystawę, na której grafika 

użytkowa po prostu pre­
zentuje się znacznie cie­
kawiej niż formy przemy­
słowe i wzornictwo.

Ogólnie rzecz biorąc. 
najkorzystniej przedstawia 
się w poznańskim środo­
wisku młodych plastyków 
sytuacja w grafice użytko 
wej, z powodzeniem wy­
korzystującej koncepcje 
zaczerpnięte z technik ar­
tystycznych. Przykłady 
druki okolicznościowo-ie- 

klamowe i plakaty Piskorskiego, Korytowskiego, 
Michalaka i Josionowicza, efektowne projekty ko­
pert do płyt Josionowicza, plansze scenograficzne 
Łosińskiego dla „Marcinka". Wzornictwo mniej 
licznie, niestety, reprezentowane jest na tej wysta­
wie bezsprzecznie interesujące plastycznie, nieba­
nalne w kształcie; tu np. projekty butelek Szpyto 
i Josionowicza. Spośród większych realizacji dla 
potrzeb przemysłu zwracają uwagę zrealizowane 
projekty kolcryzacji hal fabrycznych - Nowakow­
skiego oraz próby form przemysłowych Jarzem- 
bowskiego, Bartkowiaka i Szpyto. Oczywiście listę 
nazwisk wystawców można by mnożyć. Warto jed­
nak jeszcze zwrócić uwagę na jeden fakt. Wysta­
wa w Arsenale, poza tym co może zdziałać dla 
popularyzacji spraw plastyki użytkowej wśród spo­
łeczeństwa i zainteresowanych producentów, ma 
jeszcze jeden walor. Pokazuje, że ofensywa na­
szych młodych plastyków w dziedzinie sztuki war­
sztatowej przenosi się również na dziedzinę pro­
jektowania — zasilania nowymi koncepcjami pla­
stycznymi produkcji.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Dzisiaj w SKO 
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kania możliwości zarobienia 
własnych pieniędzy. Są na to 
różne sposoby, nieco inne w 
miejskich, a inne w wiejskich 
szkołach. W jednych i drugich 
może to być zbiórka makulatu 
ry i innych odpadków użytko­
wych, wyrób zabawek czy po­
mocy naukowych itd. w war­
sztatach szkolnych. Dążenie do 
zdobywania oszczędności wła­
sną pracą i własnym wysił­
kiem wyzwoli w młodzieży ini 
cjatywę, pomysłowość, przed­
siębiorczość. poczucie odpowie 
dzialności i samodzielności.

Przy okazji oszczędzania dro 
bnych kwot uczy się dzieci 
również szanowania rzeczy — 
ubrania, przyborów szkolnych 
sprzętu, racjonalnego wykorzy 
stywania odpadów materiało­
wych w warsztatach i pracow 
niach szkolnych.

Wiele się ostatnio dyskutuje 
na temat wychowania obywa­
telskiego. Jak je realizować. 
SKO może być jednym z ele­
mentów pracy w tym kierun­
ku. Systematyczne wspólne o- 
szczędzanie na realizację zapla 
nowanego celu (przeważnie wy 
cieczki), świadome gospodaro­
wanie groszem, szacunek dla 
mienia społecznego, a więc dla 
pracy — oto wypisz-wymaluj 
to, czego wśród innych momen 
tów oczekujemy od obywatel-

Październikowe
nowości

CITROEN wchłonięty przez FIATA?

Doroczny 55 z kolei Salon 
Samochodowy, to impre 

za. której oczekują zawsze 
z ciekawością miliony miłośni­
ków „czterech kółek” z Fran­
cji i z zagranicy.

Salon tegoroczny który podobnie 
jak w lalach ubiegtvch zorgan.zo- 
wany został w pawilonach wy­
stawowych paryskiego przedmieś­
cia Porte de Versailles nie ustę­
puje rozmachem swoim poprzedni" 
kom. wiadomo już. że bierze w 
nim udział 27 państw, a ekspo­
natów (a mówiąc prościej — sa­
mochodów) bedzie I.HW. przy czym 
każdy z tych modeli prezentować 
ma jakąś nowość techniczna.

Paryski „Salon Samochodowy 
1968” jest tematem osobnym i jesz 
ćze do niego powrócę w najbliż­
szych dniach, dziś natomiast 
chciałbym przekazać kilka słów 
na temat przedziwnej afery auto­
mobilowej. która wynikła w przed 
dzień uruchomienia imprezy* w 
Porte de Versailles i ochłodziła nie 
co panujący zwvkle w tym okre­
sie entuzjazm francuskiej publicz­
ności.

Otóż kilka dni temu rozesz 
ła się pogłoska, że firma „Ci­
troen”, która jest dumą Frań

cji prasowej pogłoskę o rzekomych 
trudnościach finansowych swojej 
firmy ale potwierdził jednocześ­
nie że rozmowy z „Fiatem” trwa 
ją. tyle tylko, że za wcześnie jest 
na opublikowanie ich treści. Gdzie 
więc leży prawda? „Citroen” ban 
krutuje. czy też nie — a jeśli nie, 
to dlaczego przyłącza się do „Fia 
ta ’? 1 skąd owe święte oburze­
nie prasy prawicowej i centrowej, 
która przecież zawsze popierała 
„współprace” pomiędzy francus­
kim przemysłem a np. amerykan 
skini?

Jak się wydaje, „Citroen” i- 
stotnie nie ma żadnych więk­
szych kłopotów pieniężnych, 
a jego przystąpienie do „Fia­
ta” jest wynikiem normalnej 
koncentracji wielkiego kapita­
łu, który notabene dokonuje 
fuzji pod szyldem bardzo mod
nej obecnie „integracji 
pejskiej”.

„Fiat sfuzjowany z

eji, zwłaszcza ze względu na
produkowane od dłuższego cza
su luksusowe 
światowej sławy

typy wozów 
DS-21 oraz

ID-19, znalazła się w trudno-
ściach finansowych ma
przejść pod kontrolę koncernu 
„Fiata”.

Praca francuska uderzyła w 
dzwon alarmowy, podkreślając, że 
, Citróen” bedzie druga z kolei 
firma francuska która przejdzie 
pod obca kontrole (pierwsza by­
ła ..Sinica” przejęta przez ame­
rykański koncern „Chrysler”) i 
że teraz, po ewentualnvm układzie 
z Fiatem 48 proc, francuskiego 
przemysłu samochodowego znaj­
dzie sie w zagranicznvc* rekach.

Rzecznik prasowy .Citroena” zde 
mentował na specjalnej konferen-

OPŁATY
PRZY ZAMIANIE MIESZKAŃ

Em-Zet. — W najbliższym czasie 
zamieniam mieszkanie na lepsze 
pod względem wyposażenia tech­
nicznego. Czy w tym wypadku 
będę musiał wnieść dodatkowe, a 
bezzwrotne opłaty?

RED. — Rozporządzenie ogłoszo­
ne w Dr. Ustaw nr 52 z 1962 r. 
przewiduje że przy zmianie miesz 
kań i uzyskaniu w ten sposób do­
datkowych urządzeń technicznych 
jak centralne ogrzewanie, łazien­
ka — otrzymujący nowy lokal obo 
wiązany jest uiścić określone 
opłaty. W pewhych wypadkach 
oplata ta może być rozłożona na 
raty, względnie umorzona. (Dz. 
Ust. nr 21 z 1968 r.) (2144)

OBRĄCZKOWANIE PTAKÓW

Uczniowie szkolni. — W jakim 
celu obrączkuje się ptaki?

RED. — Obrączkowanie czyli 
znakowanie ptaków to zakładanie

I Oina WIE* KOPO! SKI AB !
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cjach komentatorów, którzy
przy tej okazji będą chciełi 
wygrywać interesy poszczegól­
nych grup kapitalistycznych.

Sprawa na pewno skompli­
kuje się jeszcze, kiedy głos za- 
biorą czynniki rządowe, w ro 
ku 1966 wyszła mianowicie u- 
stawa, na mocy której przed- 

- siębiorcom francuskim wolno 
zawierać tylko takie umowy, 
które przewidują oddanie pod 
zagraniczną kontrolę nie wię­
cej niż 20 proc, własnego kapi 
tału.

Jeżeli ..Citroen” ma zamiar 
, odstąpić więcej swoich akcji, 

to decyzja należeć będzie nie

euro-

.Citró-
enem” stanowiłby trzecią pod 
względem mocy produkcyjnej 
firmę samochodową świata — 
po amerykańskim „General 
Motors” i „Fordzie”. A zatem 
dla samej firmy „Citroen” nie 
byłoby to takie złe.

Święte oburzenie francuskiej 
prawicy ma natomiast inne pod­
łoże: chodzi o zasugerowanie rzą 
dowi. iż po ostatnich podwyżkach 
płac robotniczych wywalczonych, 
jak wiadomo podczas strajku w 
maju i czerwcu, francuscy przed 
siębiorcy samochodowi maja tak 
wielkie koszty własne, że nie sa 
w stanie samodzielnie utrzymać 
sie na powierzchni. Przykładem 
miałbv być właśnie „Citroen” — 
ale jak dotychczas intryga sie nie 
udaje. właśnie na skutek dementi 
samego zainteresowanego.

Nie ulega wątpliwości, że a- 
fera sprzedaży czy też sfuzjo- 
wania „Citroena” będzie mia­
ła swój dalszy ciąg w dyserta

wątpliwie do samego genera­
ła de Gaulle’a.
głosi fama — 
się już osobiście

MIROSŁAW

który — jak 
zainteresował 
cała sprawą.
AZEMBSKI

skiego wychowania. Nie mó­
wiąc o tym, że sama działal­
ność w szkolnych kasach osz­
czędności przygotowuje do pra 
cy społecznej.

Już przeszło 20 lat istnieje 
w Polsce Ludowej SKO. Jed­
no jest pewne, liczba kas roś­
nie. W roku szkolnym 1958 59 
mieliśmy 21947 Szkolnych Kas 
Oszczędności, ze stanem wkła­
dów 80 min zł, w 1965 66 zaś 
— 23158 SKO z 210 min zł. 
Zrzeszają one teraz 4 min mło 
dzieży. Przy czym rzecz cha­
rakterystyczna - największe na 
silenie szkolnej akcji oszczęd­
nościowej obserwuje się w 
^•ój. katowickim — na 1948 
szkół jest 1437 SKO z wkładem 
wynoszącym 22 min 524 tys. 
zł. a np. w woj. gdańskim — 
na 1173 szkoły — tylko 12 min 
791 tys. zł. Przypominamy je­
dnak, że nie efekty finansowe 
decydują o znaczeniu i powo- 
dzenid SKO Ogólnie rzecz bio 
rac. należy przyjąć, że w spo­
łeczeństwie rośnie zrozumienie 
dla idei gospodarności. I to 
jest zjawisko pocieszające.

St. O.

Mongolia z lotu ptaka
Dokończenie ze itr. 3

golskiej Akademii Nauk. Jest 
na nim motyw powtarzający 
się stale we współczesnej gra­
fice mongolskiej (m. in. na 
znaczkach pocztowych). Obraz 
;eźdźca na koniu w skoku z po 
la żółtego ponad polem czar­
nym wprost na pole czerwone. 
Kolor żółty symbolizuje feuda 
lizm w symbiozie z lamaiz- 
mem czarny — kapitalizm, a 
czerwony — socjalizm. Próba 
takiego skoku w kraju wędru

jących nomadów, kraju mają­
cego pierwsze miejsce w świę­
cie pod względem liczby zwie­
rząt hodowlanych przypadają 
cych na jednego mieszkańca 
(pogłowie wynosi około 23 mi­
liony sztuk), w którym jednak 
rolnictwo dopiero niedawno 
się zaczęło — jest próbą nie­
słychanie odważną. O tym ja­
kie z tego wynikają problemy 
— następnym razem.

MIECZYSŁAW SKĄPSltl

POLSKA

„Ostatni po Bogu”. Reż. Paweł 
Komorowski. Dramat psychologicz 
ny (mający jednak także swoją 
część przygodowo-sensacyjną) p 
marynarzach okrętu podwodnego, 
zrealizowany z myślą o 25 roczni­
cy Ludowego Wojska Polskiego. 
Grają m. in. Teresa Szmigielówna, 
Tadeusz Szmidt, Józef Nowak, Ma 
rian Kociniak.

„Hasło Kom”. Reż. Waldemar 
Podgórski. Film sensacyjny o pra 
cy organów bezpieczeństwa, wal­
czących z działającymi na terenie 
Polski agentami obcego wywiadu. 
Film pokazuje, że najdoskonalsze 
nawet wyposażenie techniczne nie 
zastapi człowieka. Grają m. in. No 
wieki. Nowak. Czechowicz. Lipow 
ska, Kobiela, Stoor Wichniarz.

ZSRR

Październik tradycyjnie stoi pod 
znakiem rozpoczynających się Dni 
Filmu Radzieckiego, w których o- 
glądamy zwykle szereg najnow­
szych i najlepszych filmów ra­
dzieckich. Tego roku będzie po­
dobnie.

„Anna Karenina”. Reż. Aleksan 
der Zarchi. Ekranizacja słynne.) 
powieści Lwa Tołstoja. Dwie se­
rie, u nas będą wyświetlane na 
jednym seansie. W rolach głów­
nych: Tatjana Samojłowa. Nikołaj 
Gricenko, Maja Plisiecka. Ana­
stazja Wertyńska, Wasilij Łano- 
woj.

„Wiosna nad Odrą”. Reż. Leon 
Saakow. Szerokoekranowy dramat 
wojenny zrealizowany na podsta­
wie książki E. Kazakiewicza pod 
tym samym tytułem. Wojenne lo­
sy oficera armii radzieckiej i le­
karki, ujęte w ramę zwycięskiego 
pochodu na Berlin.

„Berlin”. Reż. Julii Rajzman. 
Nagrodzony w Cannes w 1946 r. 
jako najlepszy film dokumentalny 
wraca na nasze ekranj’ obraz po­
kazujący dramatyczne walki o sto 
licę Rzeszy. Zmontowany z auten 
tycznych kronik radzieckich i 
niemieckich.

„Kobiety zostają same”. Reż. 
Aleksiej Saltykow. Szerokoekrano 
wy dramat psychologicz.no-Społeez 
ny o niełatwym losie pokolenia 
kobiet radzieckich, na których 
barki całym ciężarem zwaliła się 
wojna i okupacja.

„Żenią, Żeniectka i katiusza”. 
Reż. Władimir Motyl. Barwny ko 
mediodramat wojenny rozgrywa­
jący się w latach 1344—J34a. Poe­
tycka materia filmu (scenariusz 
Bułata Okudżawy) daje na prze­
mian nuty tragiczne i komedio­
we.

„Skrzydła Października”. Reż. 
Władimir Bajkow. Barwny’ doku 
mentalny reportaż z wielkiej pa­
rady lotniczej nad podmoskiew­
skim lotniskiem Domodiedowo, z 
o'kazji Dnia Lotnictwa 1967 (m. in. 
pokaz słynnych samolotów ponad 
dźwiękowych o zmiennym profilu 
skrzydeł, startujących pionowo). 
Sekwencje archiwalne filmu przy 
pominają historię radzieckiego 
lotnictwa od 1918.

„Cierpkie wino”. Reż. Otar Jo- 
seliani. Gruziński komediodramat 
obyczajowy o dwóch absolwen­
tach szkoły ekonomicznej podej­
mujących pierwszą pracę. Analiza 

■ ich postaw życiowych, stosunku 
do ludzi i pracy.

CZECHOSŁOWACJA

„Romanza na trąbkę”. Reż. Ota- 
kar Vavra. Dramat psychologicz­
ny o człowieku, którego najpięk 
niejszy i obfitujący w najbardziej 
autentyczne doznania okres życia 
upłynął przed 30 laty. W retres- 
nekcji wracamy do tamtej epoki. 
Piękna, romantyczna opowieść.

„Jak sie pozbyć Helenki”. Reż. 
Vaclav Ga jer. Komediodramat roz 
grywający się w środowisku dzień 
nikarzv i pracowników technicz- 
nvch rozgłośni radiowej. W tętnią 
cej życiem rozgłośni dwo’e ludzi 
nr^eżrwa dramat samotności, zbli 
żpją się do siebie przez przypa­
dek.

JUGOSŁAWIA

,,Brzoza”. Reż. Antę Babaja. 
Barwny dramat psychologiczny o 
delikatnej i subtelnej dziewczynie 
wiejskiej, z która żeni się miejsco 
wy zawadiaka. Pierwszy do flir­
tów. tańca i kieliszka. Chłopak do 
piero po śmierci dziewczyny zro­
zumie, co stracił.

RUMUNIA

„Poranki młodości”. Reż. Andrei 
Blaier. Dramat psychologiczny, 
którego bohater. 22?letni młodzie

ekranu
nieć, zastanawia się nad tym, 
żyć — czy musi się pogodzić z sza 
rą egzystencją urzędnika. Przez bo 
hąterą pokazano sposób rozumo­
wania współczesnych młodych lu 
dzi.

GRECJA

„Dzień, w którym wypłynęła ry 
ba”. Reż. Michael Cacóyąnnis. 
Barwna komedia satyryczna na­
wiązująca do głośnego wydarze­
nia pod Palomares. gdzie amery­
kański samolot ..zgubił” nad hisz 
pańskim wybrzeżem dwie bomby 
wodorowe. Prezentując podobną 
sytuację wybitny grecki reżyser 
Cacoyannis. pragnie uświadomić 
ludzkości grożące jej niebezpie­
czeństwo.

FRANCJA
„Panienki z Rochefort”. Reż. 

Jącąues Demy. Barwna, szeroko­
ekranowa komedia muzyczna zna 
ńego u nas z „Parasolek z Cher- 
bourga” reżysera. Prezentuje on 
nam kolejne prowincjonalne mia­
steczko francuskie, wplatając w 
akcję 17 piosenek, 13 innych me­
lodii, kilka mini-baletów.

„Zazie w metro”. Reż. Louis 
Maile. Barwna komedia sytuacyj­
na, swego czasu sztandarowe dzie 
ło „nowej fali”. Oszałamiające 
tempo, lawina gagów towarzyszą 
wędrówce po Paryżu 10-letniej. 
dziewczynki, w której oczach mia 
sto zamienia się w gigantyczny lu 
napark.

„Kęchany łobuz”. Reż. Jean 
Becker. Barwna, panoramiczna ko 
media przygodowa z Jean — Paul 
Belmondo w roli tytułowej. Grą 
młodego donżuana rzucaiacego ię 
dna dziewczvne po drugiej. Aż 
wreszcie trafia kosa na kamień...

NRF

„Opera za trzy grosze”. Rei. 
Wolfgang Staudte. Barwna kome­
dia muzyczna b’dąca ekranizacją 
znanego dzieła Bertolta Brechta. 
Pokazuje Londyn z końca ubiegłe 
go stulecia, dzielnice Soho — peł­
na żebraków, złodziei i niebie­
skich ptaków.

USA

„Udręka i ekstaza”. Weź. Carol 
Reed. Barwny, szerokoekranowy 
dramat historyczny, którego scena 
riusz oparty jest na popularnej po 
Wieści Irvin9a Stone’a o Michale 
Aniele Buonarottim. Obejmuje 
jednak tylko 4-letni okres malo­
wania fresków na sklen-eniu Ka­
plicy Sykstyńskiej. Problem głów 
ny — iak dzieło zaczyna panować 
nad własnym twórcą.

WŁOCHT

„Operacja święty January”. Reż. 
Dino Risi. Barwna komedia zrea­
lizowana we wsnółprodukcłi fran­
cuskiej i zachodnioniemieckiej. 
Srebrny Medal za nailepsza ko­
medie na Festiwalu w Moskwie w 
1967 r' Akcjąrozgrywa sie w Nea­
polu dokąd przybywają trzej' 
sterzv z Ameryki, aby zrabować 
sfrąrb Patrona miasta — świa‘ego 
Januarego wartość! kilku miliar­
dów lirów.

M. S.

LITERATURA PIĘKNA
Erskine Caldwell — „Ziemia tra 

giczna”. PIW, str. 196. zł 10.
LITERATURA 

SPOŁECZNO-POLITYCZNA
Józef Fajkowski — „Ruch lu­

dowy na Mazurach i Warmii”* 
LSW, str. 242. zł 20.

„20 lat Polski Ludowej we 
wspomnieniach nauczycieli”. Pra­
ca zbiorowa. NK, str. 326, zł 37.

ROLNICZE
Antoni Nowak — ..Ekonomiczne 

problemv produkcii lnu i kono­
pi”. PWRiL. str. 298. Zł 33.

Janusz Kozakiewicz — „Ponlory 
w gospodarstwie rolnym”. PWRiL, 
str. 317, zł 40.

„Len włóknisty”. Praca zbforo*- 
wa. PWRiL, str. 233. zł 25.

INNE
W cyklu „Miniatur morskich” 

ukazały sie: „Śmierć Niemna’’ i 
„Francis Chichester”.

na nogę (skok) pisklęcia czy ptaka 
aluminiowej obrączki. Metoda ta 
pozwala na ustalenie kierunków 
t szlaków wędrownych ptaków, na 
uzyskanie informacji o ich wie­
ku oraz danych z biologii i oby­
czajów. Sprawą tą zajmuje się 
stacja ornitologiczna w Górkach 
Wschodnich pod Gdańskiem. Za­
kładanie obrączek gołębiom pocz­
towym przez hodowców ma na 
celu oznaczenie ptaków będących 
prywatna własnością hodowców 
i odróżnienie ich od innych go­
łębi w czasie pełnienia przez nie 
służby pocztowej. (2261)

KUPNO POZA KOLEJKĄ

Jadwiga M. — Czy kobieta z 
dzieckiem na ręku ma prawo ku­
pować w sklepie poza kolejnością*

RED. — Pismo okólne nr 10 Mi­
nisterstwa Handlu Wewnętrznego 
z listopad* 1962 r. wymienia szcze­
gółowo wszystkich, którzy mają 
prawo do kupowania poza kolej­
nością; są to: inwalidzi, kalecy, 
osoby o ograniczonej zdolności po 
ruszania się, kobiety w ciąży \ ko­
biety r dzieckiem na ręku. Skle­
py mają obowiązek wywieszania

REDIKCM ODPOWIADA

nazwać. W krajach europejskich 
40 procent uczącej się młodzieży 
to kobiety. Największy procent 
studentek ma Finlandia. Polska 
jest w czołówce europejskiej, bo 
procent ten wynosi 44,5. (2146)

w widocznym miejscu informacji 
na ten temat. Jeżeli w sklepie ta­
kich napisów brak, radzimy kie­
rownikowi o tym przypomnieć.

(2144)

ARANŻACJA

Zespół X. — Podczas festiwali 
muzycznych bardzo często używa 
się słowo — „aranżacją”. Co wła­
ściwie ono oznacza?

RED. — Aranżacja to rozpisanie 
utworu muzycznego na orkiestrę 
lub też w przypadku jazzu — wy­
uczenie się na pamięć poszczegól­
nych fragmentów utworu. Ogólnie 
biorąe wszystkie gatunki muzyki 
rozrywkowej, jak rock and roi) 
rhythm and blues, big-beat itd. sa 
aranżowane. Według Małej Ency­
klopedii Powszechnej PWN aran­

żowanie (słowo pochodzenia fran­
cuskiego), to organizowanie, ini­
cjowanie imprezy; w muzyce: uło­
żenie utworu na inne instrumenty 
niż pierwotnie był napisany.

(2161)

EMANCYPANTKI

Barbara O. — Kto to były eman­
cypantki? Kiedy podjęły walkę? 
Czy dziś istnieją?

RED. — Emancypantki to kobie­
ty światłe i postępowe, które w 
drugiej połowie ubiegłego wieku 
podjęły walkę o pełne prawa dia 
siebie. Była to walka społeczna o 
prawne zrównanie z mężczyzna­
mi, o prawo wyborcze, dostęp do 
wszystkich stanowisk i wyższych 
studiów. W większości krajów 
walka ta zakończona została suk- 
cecem. Dziś wszystkie kobiety 
kształcące się możną by tak

MŁODOCIANY INWALIDA
Janina B. pow. leszczyński* — 

Mam lat 17. Przez sześć miesięcy 
pracowałam w państwowym zakła­
dzie. Po przebytej ciężkiej choro­
bie komisja lekarska zakwalifi­
kowała mnie do Tl grupy inwalidz­
kiej. Czy przysługuje mi renta 
inwalidzka?

RED. — Pracownik młodociany, 
do 18 lat, który stał się inwalidą, 
pia prawo do renty niezależnie od 
tego jak długo pracował. Od 18 do 
20 lat nabywa prawo do renty in­
walidzkiej po roku prący, od 20 
do 22 lat — po 2 latach, od 22 do 
25 lat po 3 latach, od 25 do 30 lat 
— po 4 latach, jeżeli ukończył 30 
lat — po przepracowaniu 5 lat. 
Wniosek o przyznanie renty na­
leży złożyć w Oddziale WTojewódz-

■ 
kim ZUS; zakłady pracy często 
same kompletują dokumenty i wy­
syłają je do ZUS.

OŚWIETLENIE 
KLATKI SCHODOWEJ

Czesław B., pow. Czarnków. — 
Czy istnieją jakieś przepisy o 
tym, że klatka schodowa powimia 
być oświetlona wieczorami. Kto 
powinien zainstalować elektrycz­
ność ną klatce schodowej i kto za 
oświetlenie płaci?

RED: — Klatka schodowa w bu­
dynkach mieszkalnych powinna 
być w godzinach rannych I wie­
czornych oświetlona, ewentualnie 
powinna posiadać automaty do za­
palania i samoczynnego wyłącza­
nia światła. Kosztem założenia jak 
i opłacanie rachunków za zużytą 
energię obciąża się administrację 
budynku. Jeśli zarządca, budy.nku 
jest gromadzka rada narodową i 
wzbrania się od oświetlenia klatki, 
radzimy skargę wytoczyć do pre­
zydium odpowiedniej powiatowej 
rady narodowej. (2225)



Koszykówka

Samochody

Mecze mistrzowskie w piłce ręcznej
•Z?? ręczna należy do tych dyscyplin w naszym mieście, które 

duz$' Popularność wśród kibiców. Ci ostatni po kil- 
,.e ?CZI}eJ przerwie będą znowu mieli okazję emocjonować się 

pot amami mistrzowskimi jedynego przedstawiciela Poznania w
I lidze męskiej — Grunwaldu.

Juniorzy AZS
na turnieju w l. Górze

Inauguracja ekstraklasy męż­
czyzn sezonu 1968/69 Obstąpiła już 
w ostatnią sobotę, ale piłkarze

Po XXV WOP

Leszno najmilszym 
miastem etapowym

Tegoroczny XXV Wyścig Dookoła 
Polski przebiegał przez 11 miast 
etapowych, 11 miast przyjmowało 
serdecznie, życzliwie i gościnnie 
zarówno kolarzy biorących udział 
w tej wielkiej, pięknej, imprezie, 
jak też i wszystkich pozost. 
uczestników — sędziów,' dziennika 
rzy, organizatorów, kierowników 
ekip, trenerów, masażystów i kie 
rowców.

Organizatorzy Wyścigu Dookoła 
Polski — „Dziennik Ludowy”, Pol 
ski Związek Kolarski i Rada Głów 
ną Zrzeszenia LZS — poprosili sę­
dziego głównego, Tadeusza Domań 
skiego jak również dziennikarzy 
o ocenę wysiłków poszczególnych 
komitetów etapowych. Które z 
miast przyjęło uczestników wy­
ścigu najsprawniej, najładniej, 
najlepiej?

Każdemu miastu etapowemu 
mógł zaproszony do udziału w an­
kiecie przyznać do dziesięciu 
punktów. Ponieważ oceniającyoh 
było dziesięciu, każde miasto eta­
powe mogło otrzymać 100 punk­
tów. Takiego ideału z góry nie na 
leżało się jednak spodziewać cho­
ciaż ... najmilszemu miastu za­
brakło doń zaledwie 4 punktów. 
A za takie zostało uznane ... Lesz­
no — 96 pkt.

Drugie miejsce przyznali ankie­
terzy Rybnikowi — 90 pkt., trzecie 
Pile — 90 pkt., czwarte Limano­
wej — 88 pkt., piąte Gorzowowi 
Wlkp. — 83 pkt. i szóste Brzegowi 
nad Odrą — 82 pkt.

Dziesięciu sprawiedliwych, czy 
może gniewnych, punktowało — 
oczywiście — różnie, lecz Wszyscy 
zgodnie najwyższe noty przyznali 
Lesznu, Rybnikowi i Pile. Rybnik 
mimo, równej liczby punktów, u- 
plasował się przed Piłą, ponieważ 
ankieterzy przyznali mu pięć „9”, 
a Pile cztery.

Najcelniej — w stosunku do 
ostatecznej oceny — punktowali 
red. red. Michał Klerczyński 1 
Wojciech Szkiela, sędzia Tadeusz 
Domański i red. Zygmunt Weiss.

(R)

Grunwaldu zaprezentują się swo 
jej publiczności dopiero w tym 
tygodniu. Ich przeciwnikami bę­
dzie w sobotę Pogoń Zabrze a w 
niedzielę Sparta Katowice. Pozna 
niacy doskonale wystartowali w 
tegorocznych rozgrywkach, zwy­
ciężając w Krakowie i Katowi­
cach miejscowe AZS-y i są jed­
ną z 3 drużyn, które nie poniosły 
dotychczas żadnej porażki. Zwłasz 
cza bardzo cenne jest zwycięstwo 
nad AZS-em Katowice, który po 
przedniego dnia wygrał z wielo­
krotnym mistrzem Polski Ślą­
skiem Wrocław.

Spotkanie sobotnie rozpocznie 
się o godz. 18. Pogoń Zabrze, któ 
ra zajmuje obecnie ostatnie miej 
sce w tabeli (przegrała ze Spój­
nią i Wybrzeżem Gdańsk) na pew 
no nie będzie łatwym przeciwni 
kiem. Jednak sądzimy, że pozna 
niacy zdołają to spotkanie roz­
strzygnąć na swoją korzyść, stosu 
jąc przede wszystkim, swoją naj­
groźniejszą broń — szybki atak. 
Gorzej nieco będzie w niedzielę 
o godz. 17.30 w meczu ze Spartą 
Katowice. Drużyna ta była auto 
rem największej niespodzianki 
inauguracyjnej kolejki wygrywa­
jąc w Gddńsku z aktualnym mi­
strzem Polski Spójnią Gdańsk 
19:17. Ale i tutaj naszym zdaniem 
Grunwald nie stoi na straconej 
pozycji. Własna sala i żywiołowo 
dopingująca publiczność, powinny 
poznaniakom pomóc w zdobyciu 
kolejnych punktów mistrzow­
skich.

Poza spotkaniami Grunwaldu w 
najbliższą sobotę i niedzielę grać 
będą: Śląsk — Sparta Katowice, 
Warszawianka — Spójnia Gdańsk, 
Anilana — Wybrzeże, AZS Kato­
wice — Rafamet, AZS Kraków — 
Gwardia Opole, Śląsk — Pogoń 
Zabrze, Warszawianka — Wybrze

Aktualny mistrz województwa 
poznańskiego w koszykówce junio 
rów — zespół AZS-u Poznań wy­
jeżdża do Zielonej Góry na pierw 
szą eliminację w ramach central­
nych rozgrywek o mistrzostwo Pol 
ski. Przeciwnikami młodych akade 
mików będą w najbliższy piątek, 
sobotę i niedzielę zespoły Znicza 
Koszalin, Zrywu Zielona Góra i Po 
goni Szczecin. Jeżeli poznaniacy 
zajmą jedno z dwóch pierwszych 
miejsc to w przyszłym tygodniu 
będziemy mieli okazję oglądać ich 
w Ppznaniu na turnieju półfinało­
wym. (s)

Fiata-1800 bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Manu- 
giewicz, Sędziny, pow. 
Szamotuły. 32449g
Trabant Combi nowy ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 32461g.

LoKale

Kupię pokój z kuchnia, 
wyłączone, względnie 
spółdzielcze własnościo­
we. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 32513g.

że, Anilana Spójnia Gdańsk,
AZS Katowice — Gwardia Opole, 
AZS Kraków — Rafamet.

Kolejne spotkania mistrzowskie 
rozegrane zostaną w I lidze piłki 
ręcznej kobiet. I tutaj'mamy swo 
jego przedstawiciela. Jest nim 
drużyna Przemysława — beniami 
nek ligi, która jak na razie zaj­
muje niestety ostatnią pozycję w 
tabeli. W sobotę Przemysław gra 
o godz. 16.30 na boisku przy ul. 
Pstrowskiego 1 z Włókniarzem — 
zaś w niedzielę o godz. 15.30 na 
tym samym boisku z Otmętem 
Krapkowice. Oba zespoły, które 
przyjadą do Poznania należą do
czołówki zdobycie punktów
przez poznanianki będzie trudne, 
ale na pewno możliwe, (st)

Z każdym dniem wioska olimpijska przyjmu­
je nowych mieszkańców. We wtorek w 
Meksyku było już ponad 5.600 zawodniczek 

i zawodników z 87 krajów. Na miejscu jest także 
llO-osobowa ekipa polska.

Zgodnie z planem, wszystkie grupy ćwiczą na
treningowych obiektach olimpijskich, 
strzelcy mieli z tym pewne kłopoty, 
olimpijska strzelnica była nieczynna.
siatkarki i bokserzy nawiązali
pierwsze kontakty z meksykań- 
skimi kolegami, z którymi współ- ||jl 
nie przygotowują się do zawodów

Jedynie 
ponieważ 

Siatkarze,

olimpijskich. Rozegrane zostało IIII IKRAMI 
sparringowe sześciosetowe spotka­
nie w siatkówce mężczyzn Polska — Meksyk. Wy­
grali Polacy 5:1 (8:15, 15:8, 15:9, 15:13, 15:6).

Opiekun naszych oszczepniczek, trener Jawor­
ski, po pierwszym treningu technicznym swoich
podopiecznych, był bardzo zadowolony, 
podać, ile uzyskała na treningu jego 
rekordzistka Polski Daniela Jaworska, 
dział, że pobyt w Font-Romeu w pełni
miń. Zawodniczki osiągnęły dobrą formę.

Nie chciał 
małżonka, 

ale powie- 
zdał egza-

Praca

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie masarskim. Michal­
ski,. Pawłowice, po w. Le-

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Grunwaldzka 
33a m. 7, zgłoszenia po 
godz. 16. 33882g

s^no. 31836g

Pomoc domowa dochodzą 
ca do 3 osób potrzebna.
Tel. 507-80. 33890g

Inauguracja
rozgrywek szachowych

Plany sportowe Poznańskiego 
Okręgowego Związku Szachowego 
przewidują szereg ciekawych im­
prez w najbliższym okresie. I tak, 
już W niedzielę ruszy liga woje­
wódzka do rozgrywek rundy je­
siennej o mistrzostwo POZSzach 
na rok 1968/69. Wystartują 8-oso- 
bowe zespoły najsilniejszych klu­
bów Wielkopolski i Ziemi Lubus­
kiej. Równolegle rozpoczynają się 
rozgrywki w klasie A — w gru­
pie zachodniej i wschodniej.

W połowie października zostana 
przeprowadzone XXXV indywidua! 
ne mistrzostwa POZSzach ha 19^8 
rok. Jednocześnie mają być zorga­
nizowane mistrzostwa Wielkooolski 
w kategorii kobiet. Do tego interesu 
jacego turnieju mogą się zgłosić 
również szachistki niestowarzyszo 
ne. (nt)

Żużlowcy Unii
mata jeszcze szanse:

Przyjmę młodszą uczciwą 
dziewczynę do prac do­
mowych przy ogrodnic­
twie, najchętniej ze wsi.
Rataje 109. 33896g

Murarzy ewentualnie e- 
merytów zatrudnię do 
prac zleconych. Oferty 
„Prasa”."'Grunwaldzka 19 
dla 33275g.

Uczennica (uczeń) do pra 
cowni kaletniczej po­
trzebna. Kościelna 23 W
podwórzu. 34040g
Przyjmę pomocnika mu­
rarskiego. Tel. 741-06.

33777g

NauKa

Lekcje fortepianu udzie­
la dyplomowany peda­
gog. Poznań, Aleja Wiel-
kopolska 11. 33710g

■i Dnia 1 października 1968 r. zasnął -w Bogu 
nasz drogi brat, kuzyn, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 57, śp.

WITOLD JANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Zegrzu.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Jutrzenka 6b m 8. 34030g

Dnia 1 października 1968 r zmarła, przeżyw­
szy lat 70, opatrzona Sakramentami św., nasza
najdroższa mamusia, teściowa, siostra i 
era, śp.

cio-

JADWIGA PATALAS
z domu BANACH

Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 4 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Nowym
myślu.

bm. 
To-

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN, SYNOWA i RODZINA

Nowy Tomyśl — Paproć 98. 34038g

Kupię lub wydzierżawię 
wyłączone mieszkanie 1 
lub 2-pokojowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32541g.

POZNAŃ
Grunwaldzka 19

Sprzedam samochód mar 
ki Skoda 1102/ Adres Po­
znań — Winiary, ul. Do- 
brogojskiego 25 m. 3.

32622g
Sprzedam Wartburga 1006 
rok 1964, cena 75 tys. Par 
king plac Wolności.

32515g

Zakład fotograficzny w 
mieście powiatowym — 
sprzedam albo zamienię 
na mieszkanie wyłączone. . 
Oferty „Prasa” Grunwal, 
dzka 19 dla 32549g.

Żużlowe mistrzostwa zostały już 
w zasadzie ukończone. Mistrzem 
I ligi, dzięki zwycięstwom na fi­
niszu została drużyna ROW z Ryb 
nika. Z ekstraklasy spada Polonia 
Bydgoszcz. Do I ligi wchodzi 
mistrz II ligi — Śląsk Świętochło­
wice. Unia Leszno spotka się w 
meczach barażowych z Włóknia­
rzem Częstochowa (przedostatnią 
drużyną tabeli I ligi). Zwycięzca 
tych pojedynków znajdzie się w 
żużlowej ekstraklasie. (x)

W polskiej ekipie nikt nie jest kontuzjowany 
ani chory, chociaż kilku zawodników narzeka na 
przeziębienia. W Meksyku nie jest zimno, ale 
chłodne są wieczory i ranki i jeśli ktoś nie zabrał 
ze sobą ciepłej odzieży, łatwo może się przeziębić.

Na podstawie dotychczasowych treningów i 
zawodów kontrolnych trudno wyciągać wnioski
co do formy 
pamiętać, że

zultat naszej

naszych zawodników. Trzeba bowiem 
część zawodników naszych i zagra­

nicznych w przedolimpijskich star 
tach nie ujawnia wszystkich swych 
możliwości. Na uwagę zasługują 
jednak wyniki kolarzy, a zwłasz­
cza rekord Kierzkowskiego na 1 km 
ze startu zatrzymanego oraz re- 

drużyny na 4 km. Prasa meksykańska
wiele miejsca poświęca więc polskim kolarzom. 
Dziennik „Excelsior” stwierdza, że w kolarstwie 
torowym Polacy będą należeli do grona faworytów.

Czy stroje naszej ekipy podobają się w Meksy­
ku? Jeśli idzie o galowe ubrania, to śmiało można 
powiedzieć, że jesteśmy w czołówce. Podobają się 
też nasze ludowe kapelusze oraz stroje zawodni-
czek. (o-za)

Sprzedaż

Wózki dziecięce poleca 
Wytwórnia, Poznań, Kwia
towa 12. 30563g
Siatki pocynkowane kom 
pletne*oparkanienia, ga­
raże blaszane — wykonu 
je Warsztat. Grunwaldzka
24. 31582S
Leżaczki chromowane, 
wózki dziecięce, duży wy 
bór — poleca Wytwórnia
Głogowska 135. 31632e
Wytwórnia wózków dzie 
cięcych poleca najtaniej 
Chojnacki, Poznań, Zbą-
szyńska 12. 32269g

Futro bułgarskie nowe — 
sprzedam. Głogowska 124
m. 9. 33716g
Sprzedam piec przenośny 
pokojowy. Umińskiego 14
m. 1 34028g
Oryginalny niepospolity 
motocykl MZ 150 ekspo­
nat MTP, 22.000 zł, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
33748g.

Sprzedam korzystnie sy­
pialnię. Winiary, Kowal-
ska 5. 32446g

Zamienię Junaka na sku 
ter, względnie sprzedam. 
Dzierżyńskiego 86 m. 20. 

32467g

Dnia 1 października 1968 roku odeszła od nas 
na zawsze, w 77 roku życia, nasza najdroższa 
mama, teściowa i babunia, śp.

ANNA MUSI A J.EK
Z domu STRAHLER

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 października 1968 
roku o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI. ZIĘCIOWIE, WNUKI 

i RODZINA
Poznań, ul. Swoboda 40 m. 6. 34097g

Dnia 1 października 1968 r. zmarł długoletni 
członek Spółdzielni

WITOLD JANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 paź­

dziernika br. o godzinie 14 z kaplicy cmenta­
rza* Poznań - Zegrze.

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie Zmarłego 

składają
RADA, ZARZĄD, KOLEŻANKI i KOLEDZY 
Spółdzielni Pracy Zabawkarsko - Galanteryjnej 

w Puszczykowie
K7887

Dobry efekt
i pożądany skutek osiągniesz 
jeśli użyjesz do malowania 
właściwego rodzaju farb

• Do malowania metalowych powierzchni urządzeń 
sanitarnych (wanien, zbiorników, pralek itp.), lam­
perii w kuchniach, łazienkach, balustrad żel., 
bram met.

UŻYWAJ EMALII AŁKIDOWO CHLOROKAUCZUKOWYCH
• Do malowania łodzi i sprzętu sportowego (nart, sa­

nek itp.)
UŻYWAJ LAKIERÓW POLIURYTANOWYCH.

• Do malowania mebli
UŻYWAJ SZYBKOSCHNĄCYCH EMALII DO MEBLI.

• Do trwałej) zabezpieczenia podwozi samochodo­
wych przed rdzewieniem

UŻYWAJ LAKIERÓW BITUMICZNO EPOKSYDOWYCH.
W/w emalie i lakiery produkcji państwowego przemysłu 

kluczowego — prowadzi
WZORCOWY SKLEP CHEMICZNY
Poznań, St. Rynek 87/88, telefon 511-51, wewn. 96

K7620

KOZIOŁKI” 
swoim sympatykom 

dodatkowo na miesiąc
PAŹDZIERNIK 

UFUNDOWAŁY
133 N A G R O D Y WARTOŚCI 250.000 ZŁ 
GŁÓWNE WYGRANE:

i

4
28

oraz 100

samochód osobowy marki 
„SYRENA”
premie po 5.000,— zł
premii po 2.000,
premii po 1.000,

- zł
- zł

W losowaniu nagród biorą udział wszystkie 
kupony I i V-zakładowe złożone w okresie 
od 30 września do 26 października 1968 r.

I.osowanie nagród odbędzie sie w dniu 30 paź­
dziernika 1968 r. o godz. 17 w świetlicy Prezy­
dium Rady Narodowej Poznań - Stare Miasto, 
ul. Libelta 16/20.

to gra mieszkańców Poznania i Wielkopolski!
K7844

Przetargi
Zakłady Płyt Pilśniowych w Czarnkowie, woj. po­
znańskie — ogłaszają PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na sprzedaż

SAMOCHODU OSOBOWEGO marki „Warszawa”
M-20 — cena wywoławcza 24.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 4® października br 
o godz. 10 na terenie zakładów.

Osoby biorące udział w przetargu obowiązane są 
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, w przeddzień przetargu do kasy Zakładów.

W. wym. pojazd można oglądać codziennie w go­
dzinach od 8—12 na terenie Zakładów po uprzednim 
zgłoszeniu się w Dziale Transportu.
, Zakłady zastrzegają sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. K7770a

Nieruchomości
Kupię zaraz willę nową, 
jednorodzinną, wolnosto­
jącą, lub bliźniaczą 5-po- 
kojową, kuchnia, łazien­
ka, centralne, garaż, o- 
gród blisko tramwaju — 
okolica Grunwald, Jeży­
ce, Sołacz, od właścicie­
la, do 700.000 zł. Oferty 
'„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33992g.

Kupię domek jednoro­
dzinny na terenie Pozna­
nia do 200 tys., stan suro 
wy (pożyczkę przyjmę). 
Bronisław Krzyżanowski, 
Wszedzeń, poczta Mogil-
no. 1018p

4,5 morgi ziemi odstąpię, 
ewentualnie z mieszka­
niem (pokój, kuchnia) na 
terenie miasta, nadające 
się na ogrodnictwo. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 33894g.

Kupię
domkiem,

małą parcelę z
peryferie Po-

znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
32482g.
Sprzedam dom rodzinny 
Sarnowa, pomieszczenia 
handlowe gospodarcze, 
wolne mieszkanie, 68 a- 
rów ziemi. Kociałkowska,
Poniec, pow. Gostyń
kiosk „Ruchu”. 32509g

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Mechaniczne w Poznaniu zatrudnią g-cę 
KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZENIA — wyma­
gane wykształcenie wyższe lub średnie i praktyka. 
PRACOWNIKÓW NARZĘDZIOWYCH w specjalnoś­
ciach:
— ślusarze narzędziowi
— tokarze narzędziowi
— frezerzy narzędziowi
— szlifierze narzędziowi
— wiertacza wiertarki współrzędnościowej 
UCZNIÓW DO NAUKI ZAWODU.

Warunki,przyjęcia do omówienia na miejscu. Zgło­
szenia kierować pod adresem: Zakłady Mechaniczne 
w Poznaniu, ul. Dojazd 30, tel. 460-31, wewn. 190.

K7268

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie zaraz:

TOKARZY, SZLIFIERZY do pracy na automa­
tach. ELEKTROMONTERÓW, HARTOWNIKÓW. 

Warunki płacy i pracy do" omówienia w Dziale Kadr 
i Szkolenia — Poznań, ul. Krańcowa 9, pokój nr 3.

Dojazd tramwajami linii nr 6 i 8. K7605
Instytucja budowlana w Poznaniu zatrudni zaraz: 
— INŻYNIERA lub technika branży sanitarnej 

z uprawnieniami — oraz
— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH.
Oferty „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla K7266.
Biuro Studiów i Projektów Energetycznych „Ener> 
goprojekt” — Zakład Ttoświadczalny w Poznaniu, 
ul. Wawrzyńca 54/56 — zatrudni zaraz

4 ROBOTNIKÓW.
Warunki pracy i płaty do omówienia na miejscu. 

Zgłoszenia prosimy kierować — Referat Kadr, ul.
Wawrzyńca 54/56. K7307.
Poznańskie Zakłady Remontowe Maszyn Poligra­
ficznych w Poznaniu, ul. Marcelińska 18 — zatrud­
nią natychmiast

PALACZA C. O. — posiadającego uprawnienia 
na pełen etat.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr.
K7742

Sprzedam dom 1-rodzin- 
ny, budynek gospodarczy, 
0,48 ha ziemi. Zofia Gra­
bowska, Lipa, pow. Obor-

Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu
Wielobranżowa w Śremie, ul. Kolejowa 9a 
trudni:
od

niki Wlkp. 32519g

1 listopada 
ZASTĘPCĘ

1968 r. 
KIEROWNIKA SPÓŁDZIELNI d/S

Kupię plac z prawem za­
budowy jednorodzinnej w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32527g.
Domek 1-rodzinny w Po­
znaniu, zamieszkały — 
100.000 zł sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 32394g
Domek ogrodem wydzier 
żawię na okresy letnie 
(Warta, autobus, las). Bu 
kowski, Stobnica, poczta 
Kiszewo, pow. Oborniki. 

32416g

Przystąpię do budowy do 
mu bliźniaczego w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
32462g.

Różne

Przepisywanie na maszy­
nie w języku polskim i 
niemieckim tłumaczenia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla ,32448g.
Uwaga — wszelkie napra 
wy parasoli oraz wyrób 
nowych — Poznań - Jeży­
ce, ul. Wawrzyniaka 5.

30443g

+
• Dnia 2 października 1968 r. zmarła po krót­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami

ALBINA z Torłowiklch 
ROGACZEWSKA

nasza kochana mama, teściowa i babcia.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

DZIECI Z RODZINAMI
34105g

Dnia 29 września 1968 r. zmarł nagle, w cza­
sie pełnienia obowiązków służbowych członek 
Spółdzielni

LEON KLAWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 paź­

dziernika br. o godzinie 13 na cmentarzu ko­
munalnym na Junikowie.

RODZINIE
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają:
RADA — ZARZĄD - WSPÓŁPRACOWNICY 

Spółdzielni Inwalidów Ochrony Obiektów
i Usług Różnych w Poznaniu

K7863

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji! Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew ^ika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony roAakrll MA 85
działy sekretariat redakcji 657-76, w godz. od 9-16: redaktor naczelny 657-7S- zastępca red. naczelnego 657-18;
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657 18: dział miejski e59'39: 7 a "treść F terml-
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od

technicznych — wymagane wykształcenie wyższe 
wzgl. średnie ekonomiczne i odpowiednia prak­
tyka, 
KIEROWNIKA sekcji zaopatrzenia — wymagane 
wykształcenie średnie ekonomiczne wzgl. tech­
niczne i odpowiednia praktyka;
1 grudnia 1968 r. —
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO ■wymagane wy­
kształcenie wyższe wzgl. średnie ekonomiczne 
1 odpowiednia praktyka.

Wynagrodzenie wg taryfikatora obowiązującego W 
Rzemieślniczej Spółdzielczości Zaopatrzenia i Zbytu. 

Zgłoszenia należy kierować pod wyżej podanym 
adresem Spółdzielni. W7525

Naprawa maszyn biuro­
wych Marcinkowskiego 
26, telefon 563-63. 31753g

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

33909g

Dom duży oddam w ad­
ministrację. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32523g.

Wezmę w dzierżawę te­
ren i pomieszczenie nada 
jące się na hodowlę dro­
biu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
32528g.
Odstąpię pomieszczenie 
na parterze, jasne, suche 
w centrum. Nadające się 
na rzemiosło lub handel. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32539g.

Kto zaopiekuje się nie­
mowlęciem na okres ro­
ku. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 32587g.

Parowe dezynfekcyjne 
czyszczenie pierza Kra-
szewskiego 28, 31170g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 31850g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, u- 
brania, Długa 9. 32597g

Oddam w dzierżawę mu­
rowany garaż, blisko pę­
tli tramwajowej na Dęb- 
cu. Możliwość korzysta­
nia z telefęnu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33739g.

Matrymonialne

Samotna z mieszkaniem 
pozna pana do lat 60. Cel 
matrymonialny Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32429g.

Panna z wyższym wy­
kształceniem lat 39, przy 
stojna, materialnie nieza­
leżna, pozna odpowied­
niego pana. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
32463g.

+
Dnia 1 października 1968 r. zmarł, przeżywszy 

lat 71, po długich cierpieniach, namaszczony 
Olejami św , kochany mąż, ojciec, teść 1 dzią- 
dek

ANTOSI LAB1JAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. 

o godz. 14.30 na Junikowie.
Pogrążona w smufltu 

ZONA z CÓRKĄ i RODZINĄ 
34037g

+
Dnia 30 września 1968 r. zmarł po długich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najdroższy ojciec, przeżywszy lat 84, śp.

JAN MATUSZCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. 

o godz. 10 na cmentarzu w Sierakowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
34015g

AB GŁOS WIELKOPOLSKI S
Nr 235 (7661) 3 X 1968



Ha przysiadzie Kościana

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI - g. 19 „Nigdy nic nie 
wiadomo”; NOWY — g. 15 — , Kio 
poty zbója Madeja”; OPERA — g. 
19 „Straszny Dwór”; OPERETKA 

19 ”W’esoJa wojna”; MARCI- 
i 17 „Jaś czy Mał­gosia”, '

Słodka kampania i szczypta goryczy
Młodzież ZMS-owska Leszna 

na cześć V Zjazdu

W WOJEWÓDZTWIE
WRZEŚNIA: „Księżyc nad rze 

•

REPERTUARU KIN nie zamiesz­
czamy z powodu nienadesłania 
przez Okręgowy Zarzad Kin. mi­
mo kilkakrotnych monitów na­
szej redakcji. Przepraszamy.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — E 12—21 „Nowy Jork”. 8' 21

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 9~15»
Historii m. Poznania (Stary Rv 

nek) - g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. io—ig.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — g. 9—15.
Narodowe (Aleje Marcinkowskie 

9) — g. 9—15.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Goluchowie — e 

10—16- &

WYSTAWY

BWA (St. Rynek) — „Propozy­
cje sztuki użytkowej” — wysta­
wa młodych artystów plastyków7 
— g. 10—18 (do 7. X.).

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
„Porcelana i srebra rosyjskie” 

- g. 10—15.
Muzeum Historii Ruchu Robot­

niczego — „Socjaldemokracja Kró 
lestwa Polskiego i Litwy — w 75 
rocznicę” - g. 10—18.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa znaczka NRD — g. 10—20.

Pałac Kultury (hall parterowy) 
~ Wystawa książki technicznej 
— g. 10—18 (do 7. X.).

Dom Kultury HCP — Wystawa 
malarska plastyka poznańskiegr 
R. Skupina — g. 14—22.

PTF (Paderewskiego 7) — „C?óry 
i morze” w fotografii M. Michal- 

.Skiego — g. 10—19.

Do kościańskiej cukrowni 
nie można zabłądzić. Dy­
miący komin, a szczegół 

nie .słodkawy zapach melasy 
nieomylnie wskaże drogę do 
zakładu, który co dopiero roz­
począł tegoroczną „słodką 
kampanię”.

Już pierwsze kroki na tere­
nie cukrowni wywołują zdzi­
wienie. JBrak, zwykłych w 
tym okresie tasiemcowych 
ogonków furmanek chłopskich 
oczekujących na odbiór bura­
ków cukrowych. Ciągniki i 
wozy sprawnie opuszczają wa­
gę, podjeżdżają pod stanowis­
ka wyładowcze, gdzie dźwigi 
podnoszą załadowane w siat­
kach buraki wysypując je na 
hałdy.

Mimo że to początek kampa 
nii, nie mamy trudności z su­
rowcem — mówi nam dyrektor 
.cukrowni Jan Witkowski. Plan 
tatorzy dotrzymują ustalonych 
harmonogramem terminów. 
Wielu z nich wczas dostarcza 
buraki, by skorzystać z przy­
sługujących im premii. Bywa, 
że całe wsie wywiązują się 
przed czasem z dostaw. Tak 
np. plantatorzy ze wsi Wławie 
w całości już dostarczyli bu­
raki, a z Betkowa, Racotu, 
Sepienka i Oborzysk Starych 
— już w 50 procentach. Su­
mienność rolników zapewnia 
nieprzerwaną* pracę cukrowni. 
Brak nam natomiast około 40 
pracowników. Nadwyżkę siły 
roboczej z Kościana „pochłonę 
ła” śremska odlewnia. Nabór 
pracowników sezonowych .z in 
nych województw zawiódł, 
zresztą mielibyśmy trudności 
z ich ulokowaniem, z uwagi na 
brak hotelu robotniczego. Jes­
teśmy skazani na małorolnych, 
którzy nie mogą podjąć jeszcze 
pracy,ze względu na pilne pra 
ce połowę. Ż chwilą ich ukoń­
czenia niedobór siły roboczej 
zostanie wyrównany.

— Czy to jedyne trudności?
— W zasadzie tak, chociaż 

dotrzymanie terminu rozpoczę

Wyladunek buraków na stanowiskach odbioru postępuje spraw­
nie tam gdzie pracę rqk zastępuje maszyna. Takich stanowisk na­

leżałoby sobie
— To nas nie zadowala — 

wyjaśnia wicedyrektor Zyg­
munt Matuszewski. W dalszym 
ciągu brak nam pełnej mecha 
nizacji robót rozładowczych. 
Zbyt dużo cennego czasu żabie 
ra nadal ręczny wyładunek bu 
raków. Istotnie na wielu sta­
nowiskach widzimy jeszcze roi 
ników jak tradycyjnie, przy 
pomocy wideł podrzucają bu­
raki z wozów na sporej wy­
sokości hałdy.

Na wadze, znajduje się ciąg 
nik z dwiema przyczepami. To 
traktorzysta Stanisław Zimnie 
wicz z PGR Gryżyna przy­
wiózł kolejny transport słodkie 
go towaru. Obsługująca wagę 
Benigna Drozda sprawnie 
przeprowadza konieczne mani 
pulacje i w chwilę później po 
jazd ustępuje miejsca następne 
mu.

Ważenie i przebieg odbioru su­
rowca śledzi ? uwagą prezes Zwią­
zku Plantatorów w Kościanie Mie
czysław Bąk. Jest—------- wyraźnie wzbu- 
Rony. Przyczynę zdenerwowania

RADIO

CZWARTEK - PROGRAM I: 
Fala 1322 ni i UKF 66,62 MHz (do 
S. 17); 7.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 8.20 Gra Ork. Franck’a 
PourceFa oraz gitarzyści: Al 
Caiola i Claude Ciari 8.44 Koncert 
życzeń; 9 Dla kl.4UI—IV: „Szczę­
śliwy książę” — Such.; 9.20 Z na 
gran Ork. Synif. Radia Węgier­
skiego; 18 „Chwila po przebudze­
niu” — fragm. pow.; 10.20 Polska 
muzyką ludowa w oprać, arty­
stycznym; 10.50 „Dr Żabiński 
przed mikrofonem”; 11 Dla kl. 
VIII: Azjatyckie naj” — montaż 
radiowy; 11.25 Mel. starych prze* 
bojów gra Ork. Łódzkiej Rózgi. 
PR; 11.50 Poradnia Rodzinna; 12.10 
„Koncert z polonezem”; 13 Dla 
kl. IV: „O jednej malej wiewiór­
ce" — opow.; 13.20 Graja Zespoły 
Ludowe PR: 13.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 14 Wiersze L. Piwowara; 
14.10 Muz. polska w nagraniach 
Chóru i Ork. PR w Krakowie; 
15.65 Z życia ZSRR; 15.30 Dla dzie­
ci: „Pan Drops i jego trupa” — 
słuch.; 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”: 18 „Znajomi z anteny”; 
18.40 Muz. i aktualn.; 19.05 „Z 
księgarskiej lady”; 19.20 „8 godzin 
na dobę”; 19.35 Felieton muzycz­
ny K. Stromengera; 20.40 Gra Órk. 
Tan. PR p <d E. Czernego; 21.20 
Rozmowy o wychowaniu obywa­
telskim; 21.30 Zespół Dziewiątka; 
22 „Ludzie i kontynenty”: 22.20 
Muz. rozrywk. i tan.; 23.15 Po fe­
stiwalu „Warszawska Jesień — 
1968”; 0.10 Program nocny z Byd­
goszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 12.05. 
15. 17.55, 20 23. 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.35 Aud. dokument.: 
„Ziemio pogódź się z nami”; 9.35 
Zielonogórska Kronika Kultural­
na; 10 G. Holst: Mars. Wenus 1 
Jowisz z Suity „Planety”: 10.25 
„Lelewel” — fragm. pow. Karola 
Koźmińskiego; 10.45 Z muzyki ro 
syjskiej; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.25 „Podróż jego czasu” 
— fragm. pow.; 13.45 Koncert po­
południowy; 14.15 Kalejdoskop kul 
luralny; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 „Wojackie śpiewki” — z cyklu: 
„Pieśni i Tańce Świata”: 15.50 
„Promienie kosmiczne” z cyklu: 
„Przybysze z Kosmosu”; 17.10 
Śpiewa Edyta Piecha: 17.25 Prze­
chadzki po Poznaniu: 17.50 Aud.’ 
ekonomiczna; 18.10 Felieton: „Te 
maty pozornie nieaktualne”; IR.20 
Gra Zespół B. Hardego; 18.30 „Wi­
dnokrąg” — wydarzenia, opinie, 
refleksje ze świata nauki; 18.45 
— 1 lekcja jez. rosyjskiego: 19.07 
Nowe płyty w Polskim Radio — 
Zespół „Tijuana Brase”; 19.30 Ma 
gazyn literacki „To i owo”; 20.20 
Graja zesp. ludowe PR: 20.35 „Cóż 
za pomysł tato” — ode. XVI pow.; 
20.41 Czarodziejskie smyczki H. 
Zachariasa: 21.31 Opera w prze­
kroju — Jules Massenet: „Ma- 
non"; 22.20 „W’esołv kramik”; 
22.35 Impresje hiszpańskie w mu­
zyce; 23.15 „Przeglądy i poglą­
dy”: 23.25 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05. 16. 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 ..Łuny w Bieszczadach” 
— ode. 3 pow.: 17.40 Aktualności 
polskiego big-beatu; 18 Ekspre­
sem przez świat: 18.05 Przeboje

cia kampanii postawiło wszyst • chętnie wyjaśnia. Rolnicy z dez­
kich na nogi,. Tuż przed roz­
ruchem zakładu okazało się, 
że dostarczony nam olej do tur 
biny nie nadaje się do użytku. 
Z kłopotów wybawiła nas elek 
trownia „Konin”, skąd otrzy­
maliśmy potrzebny olej.

aprobatą przyjęli obowiązujące w

Na stanowisku rozładow-
czym wre gorączkowa, praca. 
Józef Adamczewski i Kazi­
mierz Ciężki obsługują urządzę 
nia „Elfajjj do hydromechanicz 
nego wyładunku buraka z wa 
gonów. W ciągu doby strumie 
niami wody wyładowują oni 
do 100 wagonów surowca.

Pierwsze transporty cukru wypro­
dukowane przez kościańska cu­
krownię wędrujq w świat. Już 12 
wagonów zapoczqtkowało tego­
roczny eksport. Cukier wysłano 
do Anglii, Jugosławii i NRF. Głów 
ny magazynier Jan Tomasik przy­
gotowuje kolejny worek do wa­

gonowego załadunku.

Rodgersa i Hanimerstdina; 18.30 
„Sekretarka” — humoreska; 18.45 
Tylko po hiszpańsku;.19 Czytamy 
pamiętniki — Marian Rosco Bog­
danowicz; 19.15 Jan Brahms — 
Wariacje na temat Schumanna 
gra Andor Foldos: 19.35 Pod sza­
firowa igłą: 20 Lektury... lektury; 
20.15 Poligloci znad Wisły — pro­
gram muzyczny: 20.35 Albośmy to 
jacy tacy — w’ krzywym zwier- 
Ciadle prasy; 20.50 Przeboje na 
UKlMe; 21.15 Mała gitdriada; 21.30 
Rymv i rytmy — Maryna Cwita- 
jowa?/21.50 Opera R. Wagnera: 
„Zygfryd”; 22.07 Śpiewa Mirian 
Makeba; 22.15 — 12 ode. „Łuku 
Triumfalnego”: 22.45 Jazzowe wo 
kalizy; 23 Miniatury poetyckie — 
Echa olimpiiskie: 23.05 „Muzyka 
nocą”; 23.50 Śpiewa Lulu.

lElFWIZJA
CZWARTEK: 10.55 — „Człowiek 

z Kanady” — film prod. NRD cz.

Młodzież ZMS-owska Leszna włączyła się w nurt podej­
mowania zobowiązań produTc;jnych i czynów społecznych 
z okazji zbliżającego się V Zjazdu partii.
Zobowiązania łącznej warto 

ści ponad 1194 tysięcy zło­
tych zostały już wykonane w 
ponad 85 procentach. Realizu
je je 
nych 
wych 
mach 
wych

2850 młodych 
w 55 kołach 

i 49 szkolnych.

skupio- 
zakłado- 

W ra-
prac społeczno-użytko- 
na rzecz zakładu pracy

i śi-odowiska leszczyńska mło­
dzież przepracowała kilkana­
ście tysięcy godzin.

Z wykonanych zobowiązań 
na podkreślenie zasługuje 
między innymi czyn członków 
Koła ZMS przy Poznańskich 
Zakładach Przemysłu Spiry­
tusowego — Oddział Leszno. 
Młodzież tego koła wprowadzi 
ła w zakładzie automatyczną 
regulację przy odgazowywaniu 
wody i usprawniła nawęgla- 
nie kotłów. Obydwie te inno-

wacje opr^ znacznej popra­
wy warunków bhp pozwolą na 
zaoszczędzenie 1500 godzin 
rocznie. Oprócz wymienionych 
prac młodzi pomogli przy po 
miarach zużycia pary we wszy 
stkich wydziałach leszczyń­
skiego Oddziału.

Koło ZMS przy Leszczyń­
skim Przedsiębiorstwie Odzie 
żowym Przemysłu Terenowe­
go między innymi zebrało 
wśród pracowników 2500 zł na 
rzecz pomocy dla walczącego. 
Wietnamu. Ponadto koło prze 
kazało 1000 złotych na fun-
dusz budowy 
trum Zdrowia

ZMS-owcy
Oddziale PKS

Pomnika Cen- 
Dziecka.
zatrudnieni w 
w Lesznie obni

bieżącej kampanii zarządzenie o do 
stawach buraków. Chodzi tu o roz 
liczanie z codziennych dostaw. 
Otóż harmonogram określa wagę 
codziennych dostaw, dopuszczając 
10-procentową tolerancję. Jeżeli 
rolnik przekroczy lub nie dowie­
zie wyznaczoną wagę płaci karę. 
A przecież nie każdy ma dostęp 
do wagi, a już w żadnym wypad­
ku taka nie znajduje się na polu. 
Waży się więc „na oko”. Jeżeli po 
przywiezieniu wielu kilometrów 
do cukrowni okaże się, że przy­
wiózł za mało lub za dużo, płaci 
karę umowną. Wielu rolników 
zostaj^ dlatego pozbawionych 
słusznie należnej im premii. By­
wa, że transport jest nie wyko­
rzystany, bo brakujące, niewielkie 
ilości, musi rolnik dowozić wo­
zem załadowanym zaledwie w po­
łowie. Kiedyś praktykowano rozli
ozenie po 
i to było

Jeszcze 
Pują przy

trzech lub pięciu dniach 
słuszniejsze.
większe kłopoty wystę- 
dostawach wagonowych.

Zamówione wagony nie zawsze są 
podstawiane przez PKP na czas 
lub dostarczane nie w tych wielko 
ściach jakie zamówiono. Kary zaś 
za nieterminowe dostawy nakłada 
się na plantatorów. Wiele niezado 
wolenia wśród rolników wywołują 
sposoby za i wyładunku i to szc«e 
golnie w punktach odbioru. Tam 
wyładunek odbywa się jeszcze me 
todą z lat międzywojennych. Jak­
że często trzeba wiele ton bura­
ków podrzucać na wysokie sięga­
jące do 3 metrów hałdy. Kwestię 
tę, jeżeli nie stać nas jeszcze na 
pełną mechanizację tych prac, roz 
wiązałyby zwykle rampy.

Wreszcie ostatnia sprawa, która 
czeka na rozwiązanie. to suche 
wytłoki. Wszystkim wiadomo, że 
kościańska cukrownia produkuje 
najlepsze wytłoki. Tymczasem roi 
ników zmusza się do odbioru mo­
krych, zaś suche wędrują poza te­
ren powiatu. A przecież właśnie 
one stanowią wartościową paszę 
(szczególnie bogatą w białka) mo­
gącą zastąpić pasze treściwe. Przy 
działy zaś tego asortymentu są w 
praktyce żadne, (za)

II; 11.55—12.25 — Historia kl. V — 
,,W cieniu piramid”; 12.45—13.15 — 
rJęzyk Polski — kl. II licealna 
„Goethe — Byron — Puszkin” — 
(W-wa); 15.40 — Politechn. TV — 
Geometria I rok — „Obrazy ele­
mentów podstawowych”; 16.15 — 
Politechn. TV — Chemia 1 rok — 
„Drobina jako element budowy 
fazy”; 16.45 — Wiadomości; 16.55 — 
Dla młodych widzów — „Ekran z 
bratkiem”; 18 — „Panorama Lu­
buska”; 18.15 — „Na morskich szła 
kach”; 18.40 — Polska Pieśń. Ludo­
wa”; 19.20 — Dobranoc i dziennik; 
20.05 — „"trybuna TV”; 20.40 — 
„Człowiek z Kanady” — film prod. 
NRD cz. II; 21.40 — Magazyn Me­
dyczny.”: 22.10 — „Spotkanie z pio 
senką” — film prod, franc.: 22.35 
— Dziennik; 22.55 — Politechnika 
TV — powt.

PIĄTEK: 9.55 — Dla szkół — 
„Zajęcia techniczne” — kl. VI 
„W święcie sztucznych tworzyw”;

życzyć więcej.

Transport Kółka Rolniciego 
Żabna przewiezie te wytłoki dla 
rolnika Stanisława Ciołka. Trak­
tor z dwiema przyczepami przy­
spieszy transport i obniży koszty 

przewozu.
Fot. (3) — H. Kamza

Sremianie, wracają 
do... Sromu

I Gniezna

Walka z pożaram 
ciągle aktualna

Miasto i powiat śremski, do 
niedawna typowo rolniczy, bez 
przemysłu, nie stwarzał dogod 
nych warunków do Zatrudnie­
nia. Szczególnie sam Śrem 
przeżywał stagnację i setki je­
go mieszkańców szukało pracy 
w bardziej uprzemysłowio­
nych dzielnicach kraju.

żyli o l5 procent w stosunku 
do I kwartału br. wskaźnik 
reklamacji wykonywanych na 
praw samochodów, a kierow­
ca „Żubra” — Jan Fabiań- 
czyk z powodzeniem realizuje 
podjęte zobowiązanie dotyczą­
ce bezawaryjnej eksploatacji 
swojej ciężarówki.

•Wśród leszczyńskich kół 
ZMS, które zrealizowały zobo 
wiązania zjazdowe, wiele z 
nich podejmują dodatkowe 
czyny. I tak młodzież ZMS- 
owska koła przy Spółdzielni 
Pracy „Metawag”, przepraco­
wała 100 godzin przy betono­
waniu posadzki magązyńu, bu 
dowie zadaszenia dla wag wo 
zowych i budowie boiska dla 
siatkówki w Ośrodku Wypo­
czynkowym w Boszkowie; po­
stanowiono dodatkowo wypro 
dukować do 30 bm. dwie su­
szarnie wartości ponad 50 000 
złotych każda. W nagrodę za 
piękny czyn Zarząd „Metawa 
gu” wyśle młodych na trzy­
dniową wycieczkę w Sudety.

MARCIN RYDLEWICZ

Mimo ulegającego stałej po 
prawie zabezpieczenia prze­
ciwpożarowego straty wynikłe 
z pożarów wynosiły w powie­
cie gnieźnieńskim w 1967 r. 
ponad 1 347 000 zł, a w br. wy 
noszą prawie 900 000 zł.- Naj­
więcej pożarów w 1963 r. było 
w gospodarstwach indywidual 
nych bo aż 16, a straty wyno­
siły 850 000 zł. W siedmiu , wy 
padkach pożar został spowodo 
wany przez dzieci. Dlatego 
też z inicjatywy Powiatowej 
Komendy Ochotniczych Stra­
ży Pożarnych w większości 
szkół podstawowych przepro­
wadzono pogadanki na temat 
zapobiegania pożarom. Orga­
nizowano również wycieczki 
młodzieży szkolnej do remiz 
strażackich. Tam zapoznawa­
no ją z działaniem sprzętu 
przeciwpożarowego.

Ostatnio wyraźna poprawa 
w stanie bezpieczeństwa poża 
rowego nastąpiła w międzykół 
kowych bazach maszynowych. 
Natomiast niezadowalająco 
przebiega jeszcze poprawa za­
opatrzenia wsi w wodę dla ce 
lów gaśniczych. Zbyt powolna 
jest konserwacja istniejących 
zbiorników wodnych oraz bu 
dowa nowych. Tym zagadnie­
niom szczególną uwagę winny 
poświęcić gromadzkie rady na 
rodowe, (zk)

10.25—11.55 „Czterdzieści minut 
przed świtem” — film fab, prod. 
radź.; 15.40 — Politechnika TV — 
Fizyka — kurs przygotowawczy 
„Ruch harmoniczny” — cz. I i II; 
16.45 — Wiadomości; 16.55 — „Miś 
z okienka”; 17.19 — „Kronika Ty­
godnia”; 17.25 — ,,Kiedy trzeba 
podjąć decyzję”; 17.55 — Kronika 
ćOAeria Kraju Rad — rok 1924”; 
18.15 — Wszechnica TV /- z cyklu 
— „Człowiek i kosmos”; „od „Lun 
nika I do Sondy V”; 18.45 — „Z 
cyklu „Sylwetka karykaturzysty” 
— Edw’ard Ałaszewski; 19.85 — 
„Górnicy z Ravi” — film doku­
ment. — prod. włoskiej; 19.20 f- 
Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
„Dzień dobry uczelnio” — próg, 
red. młodz; 20.35 — Teatr Tele­
wizji — Juliusz Słowacki — 
„Król Agis”; 22.05 — „Rozmowy o 
książkach”; 22.20 — Dziennik; 22.40 
Politechnika TV — (powt.)

TV zastrzega prawo zmian.

Sytuacja ta 
dykalnie. gdy 
wę Odlewni 
szość osób w

zmieniła się ra- 
rozpoczęto budo 
Żeliwa. Więk- 
niej zatrudnio-

nych to ci, którzy pracowali 
poza Śremem. A oto przykła­
dy: starszy ogniomistrz pożar­
nictwa Cz. Bąk, mieszkaniec 
Śremu, pracował 15 lat w HCP 
tracąc na dojazdy 5 godzin 
dziennie. Podobnie przedsta­
wia się sprawa z Wł. Polanow 
skim, kierownikiem ruchu w 
W-3, J. Lewandowskim, ślusa­
rzem zatrudnionym w dziale 
głównego mechanika oraz St.

U średzkich „Inwalidów”
Sredzka Spółdzielnia inwalidów 

powstała W 1953 roku, stanowiąc 
oddział placówki gnieźnieńskiej. 
Spółdzielnia zrzesza 104 członków: 
96 mężczyzn oraz 8 kobiet. Pełnią 
oni różne funkcje. W większości są 
strażnikami przy zakładach pra­
cy. Ponieważ znaczna część człon­
ków strzeże własności społecznej, 
spółdzielnia przyjęła nazwę „O- 
chTona Mienia”.

Obecna Spółdzielnia zajmuje tył 
ko jeden lokal. Utrudnia to wy­
konywanie bieżących zadań oraz 
prowadzenie innych prac. Placów 
ka pragnie w najbliższym czasie 
zwiększyć swe usługi, co umożli­
wi jej dopiero planowana budo­
wa własnego pawilonu, (sz)

Mikołajczakiem pracowni -
kiem Elektrociepłowni.

Wymienieni i setki innych 
mieszkańców Śremu są więc 
wdzięczni Polsce Ludowej za 
uprzemysłowienie Śremu, co 
pozwoliło im na uzyskanie pra 
cy na miejscu. Wyraża się to 
szczególnie ^dyskusjach przed 
V Zjazdem PZPR, (stur)

WCZOHA3

Wtesr.kaficy Stęszewa, pytając 
czy nie można by chociaż w jed­
nym sklepie dwa razy w tygodniu 
wprowadzić do sprzedaży chleb 
żytni starogardzki zalecany dla 
dietetyków i osób starszych.

Pilne sprawy Wągrowca i powiatu 
na spotkaniu z posłami

W Wągrowcu odbyło się spotkanie grupy poselskiej Okrę­
gu Gniezno z aktywem polityczno - gospodarczym powiatu; 
przybyli posłowie: Bolesława Maciejewska, Janusz Makow­
ski, Antoni Fronc, Karol Bielawski i Ignacy Krakowski. .

Spotkanie zagaił zastępca 
przewodniczącego Powiatowe­
go Komitetu FJN Feliks Cie­
szyński, po czym przewodni­
czący Prezydium PRN inż. Ro 
man Jachnik poinformował ze 
branych o realizacji wniosków 
i postulatów, ocenił realizację 
programu wyborczego i przed 
stawił najważniejlsze potrzeby 
powiatu wągrow^eckiego. Na 
czoło tych zagadhień wysuwa 
się sprawę zaopatrzenia ludno 
ści oraz zakładów pracy w od* 
powiednią ilość materiałów bu 
dowlanych.

Drugim zagadnieniem jest 
Oprawa zwiększenia przydzia­
łów nawozów' sztucznych dla 
powiatu wągrowieckiego. *

Miasto Wągrowiec ma rów­
nież’ swoje poważne sprawy. 
Do nich należą przede wszyst­
kim fatalny stan ulic i chodni 
ków w dużej części miasta
oraz budowa kanalizacji.

Jak się wyraził przewodniczący 
Prezydium MRN Adam Siwa, roz­
wój Wągrowca tak długo będzie 
zahamowany, dopóki miasto nie 
zostanie skanalizowane. Na prze­
prowadzenie tych prac czeka prze 
de wszystkim Spółdzielnia Miesz­
kaniowa ze swym bogatym pla­
nem budowy domów mieszkal­
nych w osiedlu „A” i „B”. przy 
ul. Piątkowskiego na terenach 
przyległych do parowozowni PKP. 
Ludność miasta włącza się do rea 
lizacji tej inwestycji. Dotychczas 
zgromadzono 600 tysięcy złotych, 
jednak do rozpoczęcia prac - po­
trzeba 6 min zł. Na skutek prac 
wodociągowych większość ulic zo 
stała uszkodzona i wymaga na­
tychmiastowej gruntownej napra­
wy. Nie można też pozostawić bez 
opieki szybko zabudowujących się 
peryferii miasta. I tu trzeba rów­
nież kilku milionów złotych.

Te i wiele innych zagadnień 
natury gospodarczej wysuwali 
Hczńi dyskutanci prosząc po­
słów o pomoc i interwencję.

Podobne spotkania posłów z 
ludnością odbyły się w Dama­
sławku. Gołańczy, Potulicach i
Mieścisku, (kdw)
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